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M y ś l  w  p o s z u k i w a n i u
.'•ą o k o s y  w h is to r ji narodu, 

gdy m yśl ludzka rozw ija  się po­
rt c li, ew olucyjn ie , idąc naprzód, 
■są i? ne, gdy jesteśm y św iadkam i 
n iesłychan ie  gwałtownego parcia  
naprzód, w ydaje  się, że myśl 
ludzka dokonuje gwałtownych 
skoków, p raw dy w czoraj jeszcze 
uzr.«wane, dziś są najostrzej po­
tępiane. Obecnie w łaśnie przeży­
w am y taki okres.

Kap ita lizm , który dal społe­
czeństwom europejskim  kolosal­
ny przyrost bogactwa w  ciągu 
!9-gc i początku 20-go w ieku, do- 
n iedaw na b jt  uważany za jedy­
nie m ożliwy ustró j gospodarczy. 
Maszyna —  to narzędzie zw tęk- 
szania bogactwa, otoczona była  
powszechną czcią. Dziś św ia t od-
M raca  się 0d kapitalizn iu . a ma­
szynę oskarża o w yw ołań  ie bezro 
bocia. Przed la tv  za idealny u- 
Łtró j po lityczny uważano p a rla ­
mentaryzm, potem przyszła reak 

w  postaci dyktatu ry, a dziś 
coraz bardziej ustala  się pogląd, 
ze ustrój po lityczny w in ien  za­
pewnić państwu silną  władzę, a 
lednostce praw dziw ą wolność.

F m  ed paru la ty  e litaryzm  za­
stąp ił libe ra lny  dcmokratyzm, wy 
J ' 0' zązy z haseł W ie lk ie j Rewo- 
*u c ji. F ran cu sk ie j. Obecnie i je ­
den i drugi coraz bardziej uważa 
ne Sa ca przestarzałe.

Przed la ty  komunizm byl uwa 
żany za najbardzie j radyka lną  
form ę obalenia dzisiejszego ustro­
ju  gospodarczego. Dziś coraz bar­
dziej się ustala  pogląd, że jes t on 
przy dokonaniu dużej ilości po
w le richcun jych  '.m itu  utrw ale ­
niem najgłębszej treści kap ita liz ­
mu.

?  czasów' szkolnych pamiętamy, 
że średniow iecze uważano za 
Szczyt wstecznictwa, dziś zaś w 
wieku wolności mamy do czynie­
nie z nadm iernem  uw ielbianiem  
średniow iecza.

Tak ich  gwałtownych skoków 
lnyś li możnaby cytować jeszcze 
w iele w ięcej. Są one objawem szu 
kania dróg w y jśc ia  z sm utnej sy- 

:ac ji dzisiejszej, która w ie lu  wy 
daje się wogóle sy tuac ją  bez w y j­
ęcia M yś l ludzka szuka rozw ią­
zania. Stąd  coraz to nowe koncep­
cje i pro jekty.

W  takich czadach przyszłość na 
*eży do ludzi, którzy po tra fią  po 
odrzuceniu w szystkich k rępu ją ­
cych  ich przesądów myśleć śm ia­
ło, szybko, twórczo. W  tych w a ­
runkach Przyszłość należy do te­
go który po tra fi zdoby ć się na 
potężną j o ryg ina lną  twórczość 

i narzucić swoją koncep­
cję rozw iąZan ia problemów tym, 

orzy  m ysią w o ln ie j i bardziej 
w zw ią jan i dzisiejszemu przeżyt-

R u m u n j a  n a d a n i a  
J u g o s i a w j ę

i l u  z b l i ż e n i a  z  Z S R R
& F K A R S Z T . 13.7 ( P A T ) .  Ks. 

Regent Paw e ł jugosłow iański opu- 
ścił dziś w  nocy S ina ia . W  ciągu 
dnia ks. P aw e ł p rzy ją ł dw ukrot­
nie min. T itu lescu  w  obecności 

nóla K a ro la . Pi-zed drugą audjen 
c ją  przyjęty został przez regenta 
poseł francusk i w  Bukareszcie. 
Rozm owy z m in. T itu lescu  m iały 
charak ter in fo rm acyjny. Tk-u- 
lescu przedstaw ił sprawozdanie o 
w ynikach swej podróży do Pary- 
^  i Londynu.

W ed ług  in fo rm acyj z kól m iaro­
dajnych ,T itu lescu  usiłow ał skło­
nić ks P a w ła  do poddania rew i­
zji dotychczasowego stanowiska 
Ju g o s ław ji wobec Z S R Ił T itu lescu  
Pragnie, aby po podpisaniu sowic- 

ko - rum uńskiego paktu pomocy, 
e°  ma stać się w  jesien i, nastąpi- 
0 Podjęcie stosunków dyploma- 
,'cznych pomiędzy Ju g o s ia w ją  a 

z-SRR. ęy poniedziałek T itu lescu  
jeżdżą na wvni)czvn«k Ho P ra n ­

ej:'.

W obecności Prezydenta Rzeczypospolitej

Urocz; rste otwarcie Zloitu w Spalę
w ś r ó d  t ł u m u  h a r c e r z y  i p u b l i c z n o ś c i

i czorąj odbyło sie w Spalę  w  O T W A R Ć  I E  Z L O T U ,
o ecności p. Prezydenta Rzplite j Po przem ówieniu min. Kośeial

Spalę  w 
Rzplite j

uroczyste o tw arcie  jubileuszowe­
go zlotu harcerstw a polskiego, 
zwołanego z okazji 23-lecia pow­
stan ia  te j organizacji.

Od samego rana pomimo ulew­
nego deszczu, jak i padał z przer­
wam i do wmzoraj wieczorów' . W ic  
lokilom etrowe tereny zlotowe za­
pe łn iły  się tłum am i uczestników u 
roczystości. Ze wszystkich stron 
Po lsk i pozjeżdżali się goście 
—  koleją, samochodami, »c(j- 
toeykłam i, bryczkam i i furm anka­
mi.. D ługie sznury lśn iących aut 
z chorągiewkam i różnych państw 
wskazywały^ na liczny ulteiał do 
sloj. pań ifw. i dypl. Na otwar-

icif. zlotu przybyło dziś do Spały 
również 5.00(1 młodzieży polskiej 
i zagrnnicznpj —  uczestników dru 
giego zlotu młodzieży.

O godz. 8.90 młodzież harcer­
ska. p rzebyw ająca w obozie, za­
częła napływa^ na stadjon ze 
sztandaram i, u staw ia jąc  się we­
dług obozów. Przed oddziałam i 
harcerskiem i, koło masztu głow 
nego ustaw ili się fan farzyśc i, a 
tuż za mmi komendanci repreze i 
ta cyj skautów agran irznych .
harcerstw a polskiego zagranicą. 
Przed trybunem 1 wzniesiono o' 
terz pniowy, urządzony w stylu 
harcerskim  Pośrodku o łtarza stal 
w ielki krzyż brzozowy na tle ka 
p liry  harcerskiej. Poniżę i znajdo­
wał .się ob,.«z. M atk i Bosk iej Czę­
stochowskiej.

10-tysięczna publiczność zajęła 
trybuny i wszystkie m iejsca wo­
kół s-tadjonu. Porządek ut.rzvm.v- 
rt’a ła harcercka służ'-i bezpie­
czeństwa. P ierw sze m iejsca przed 
ołtarzem zajęli m in istrow ie: Ko- 
ściałkowski, W . Jedrzejev.icz. Po ­
niatowski i Pacio rkow sk i, podse­
kretarze stanu : Chyliński, Korsak 
Krychów sk;, Sieczkowski Szem- 
bek, P iestrzyńsk i i dyrektor pro- 
tokulu dyplomatycznego R-mer. 
Licznie reprezentowany był ko r­
pus dyplomatyczny. K a  otw arcie 
zjazdu przybyli ta k ie : m arszaidt 
Sejm u Sw ita lsk i. Senatu —  Racz- 
kiewicz, prezes N T  A. —  Hcłczyń 
ski, generałow ie N orw id-N oug- 
bauer i Osiński, kontradm ira ł 
Św irski, g łówny komendant poli­
cji państwowej gen Koru j ar. Za ­
morski. Obecni by li i-ówniez i cznij 
przedstaw iciele w ładz państwo­
wych i kom unalnych, in tytucy j 
społecznych, światowego Związku 
Polaków  z Zagran icy i t. d.

PR7H B Y C IE  P R E Z  V D E  N T  A 
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J

O godz. 10.10 m egafony i fan- 
favy zapowiedziały przybycie pa­
na Prezydenta Rzp lite j, prof. I. 
Mościckiego. Z chw .lą  ukazania 
się Prezydenta Rzp lite j ork iestra  
harcerska odegrała hym n narodo­
wy. W szyscy w sta li 1 miejsc, 
sztandary pochyliły  się. ha rce r­
stwo i wojsko salutowało.

Pan  Prezydent ukazał się w  o- 
toczemu domu wojskowego i cy ­
w ilnego. Publiczność pow ita ła  p 
Prezydenta  gorącemi okrzykami 
N iech  ży je ". P rz y  w ejśc iu  na

stad jon  p rzew od n ic zący  Zw iązku
H arcerstw a  Polskiego, w oj. Gra- 
żyński z ło ż '1 Prezydentów . Rze ­
czypospolitej raport. Nąstępn 
p. Prezydent w otoczeniu domu 
cyw ilnego i wojskowego, przewod­
niczącego głównego komitetu zlo­
towego. m in. Kość ełkow ikicsro i 
przewodniczącego Z. 11 P-, w oj.

kowskiego p. Prezydent Rzp lite j 
ogłosił o tw arcie  zlotu, poczem 
przy dźwiękacli hymnu naroaowe 
go w ciągn ięto na maszt g łówny 
sztandar panstwow'y.

Skolei zostali przedstaw ieni p 
Prezydentow i komendanci repre- 
zentacyj skautów zagranicznych i 
harcerstw a polskiego zagranicą.

M S Z A  ŚW .
O godz. 10.30 rozpoczęła się 

msza św. Pan  Prezydent z m ał­
żonką zaję li specjalne fotele przy 
ołtarzu, nabożeństwo celebrował 
nacezlny kapelan Z. U . P . ks. harc 
m ,strz M. Lu z a r w asy ście księży 
harcerzy. Podniosłe karan ie  wygio 
s ił kapelan p. Prezyulenta ks. 
harcm istrz  Hnm pola, Nabożeń­
stwo zostało zakończone cnóral- 
nem odśpie\vanicm „Baże  coś P o l­
skę".

łbtewskich, z D an ji 8.
IV  czasie de filady publiczność 

Kcznie zgromadzona na stadjonie 
spośród chorągw i oddzialow' z Po i 
sKi w ta la  najbardziej entuzja­
stycznie Lw ów  i W ilno . Z zagra­
nicznych wszystkie były entuzja­
stycznie w itane zwłaszcza Czecha 
siowacy i W ęgrzy.
1 Po południu odbyło się oprócz 
pokazów przew idzianych progra­
mem zwiedzanie obozów: żeń­
skiego i męskiego leżących po o- 
bu stronach P il ic y . O rganizowa­
ne przez O rb is w ycieczki z W a r ­
szawy nie dopisały spowodu desz 
czu mimo to publiczności która 
wzięła udział w  otw arc iu  zlotu 
zjawiło się w  Spalę około 2.0)0 
Pod w ieczór deszcz zm ieniał się 
chw ilam i w ulewę

Rozwiązanie Sejmu Śląskiego
W c i o r a j  m a r s z .  W o l n y  o t r z y m a ł  z a r z ą d z e n i e  

P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j
Prezydent Rzeczypospolitej za- z polecenia wojewody 

rządzeniem z dnia 13 lipca 1935 dr. Grażyńskiego 
r rozwiązał Sejm  Śląski z dniem 
U  lipca 1935 r. W  związku z tem

śląskiego, 
w leczono wczo­

ra j m arszałkow i Sejm u Śląskiego. 
V  ornemu, zarządzenie o rozw iąza 

fcejmemu

325 majgtkdw zficytcwano na Kresach
l i k w i d a c j a  1 5 0  p r z e d s s ę b i o r s ł w  w  M i n i e

W IL N O , 14.7. —  IV  ciągu ub. 
m iesiąca zlicytowano w  wojewćdz 
twach północno - wschodnich 325 
majątków’ i fo lwarków , które zo­
sta ły  sprzedane przez banki lub 
tow arzystw a kredytowe za n iep ła ­
cenie podatków. W ie le  z licytow a­
nych majątków’ dostało się w  ob­
ce ręce.

V W iln ie  znajduje się około 
500 przedsiębiorstw  handlowych, 
które nie zaopatrzyły się w  zarzą­
dzie m iejskim  w  św iadectw a kon­
cesyjne. Przedsięb iorstw a te m ia­
ły  zam iar sio zlikw idować. W  c ią ­
gu jednak ostatniego tygodnia- 
w iększa część w ykup iła  św iadec­
twa, lecz mimo to 150 przedsię­
biorstw  ulegnie likw id acji.

W Y S T A W A  H A R C E R S K A
Po nabożeństwie nastąp iło uro­

czy 'te  o tw arcie  w ystaw y h a rce r­
skiej, obrazującej całokształt 
prac i dorobku harcerstw a pol­
skiego w  ciągu 25 lat. -

Przed otwarciem  w ystaw y prze­
wodniczący 7 il P . w oj. G rażyń ­
ski zw rócił się óo p Prezydenta 
z przemówieniem, w  którem pod­
kreślił. że Z H . P . po jął obecny 
-lot, jako w ie lk i obóz prac, k tóry 
z jednej strony m.i w syntetycz­
nym skrócie uw ypuklić  dorobek 
ideowy Związku H arce rs tw a  Po l 
skiego, a z drugiej przerobić pe­
w ien praktyczny program z mło­
dzieżą.

S P A Ł A  ("tel. od sptej w ys ł.). 
N a  zlot przybyło ogółem 29.000 
harcerzy i harcer k, w tem ponad 
20 tysięcy z k ra ju . W śród  harce­
rzy i harcerek polskich jes t 17 ty ­
sięcy harcerzy i 8.000 harcerek 
Pozatem  harcerzy i h a rce rtk  pol­
skich z innych państw  przybyło 
na zlot około tysiąca. W  tem n a j­
w ięcej z Czechosłowacji (600), z 
N iem iec (160), z F ra n c ji, Holan- 
d ji i B c lg ji 100, z A u s tr ji 25, z 
Rum unji 56, z D an ji 11, z E s to n ii 
8, z Kanady i St. Zjednoczonych 
43 —  razem około tys iąca. Ponad­
to z harcerzy innych narodowości 
p rzybyło : W ęgrów  505, Czechoslo 
wakow  481, Rum unów  143, A n g li­
ków 3, ma jeszcze przybyć 20, 
F rancuzów  i Be lgów  15, N orw e­
gów 4. A u striakó w  50, z Ło tw y 
85, w’ tem połowa harcerzy pol­
skich, którzy przybyli w  barwach

N a d z w y c z a j n y  K o n g r e s  S t m o m c t w a  L o d o w e g o

Uchwalił to K o t  w y to  rów
p r z e C i W  4 - e m2 7 6  g b s a m i

g 11 przed południemW czoraj o 
zebrał się. w sal Teatru  im Że­
romskiego na Żoliboizu nadzwy­
czajny Kongres S tronn ic tw a  L u ­
dowego r udziałem 280 delegatów, 
reprezentujących 200 powiatów, 
oraz gości. Naogół uczestniczyło 
w  obradach piećset k ilkadziesiąt 
-uóob.
‘ Kongres zagaił prezes Stron 
a ictw a  pos. M alinow ski, poczem 
godzinny przeszło re fe ra t w ygło ­
sił b. marsz. R a ta j, kończąc go 
odczytaniem rezolucji o bojkocie 
wyborów. Do rezolucji te j pos. Sa ­
w icki, zgłosił poprawkę, aby kwe- 
stję udziału w’ wyborach pozosta­
w ić poszczególnym orgam zacjom  
dc rozstrzygnięcia. W n iosek  ten 
uzyskał 4 glosy, a m ianow icie p. 
Saw ickiego, h. povsla Ł yp ace w i­
cza i jeszcze dwóch delegatów. 
Rezolueię bojkotową uchwalono 
276 glosami przeciw  4-m. D yskusji 
nad n ią nie było, gdyż uważano, 
że wogóle niemo o czem dyskuto 
wać.

Pon iżej podajem y tek.^t rezo­
lu c ji:

N o w a  Konstytucja nadana Lr&jo- 
w_ przez sanacyjny obóz rządzący, 
sf ieśniła prawa politvezne ludu do o- 
M atecznych granic. Jednakże i ta re­
sztka praw została przekreślona 
Przez nowe usiawy wybnrczr.

F 'ta w a  bowiem wyborcza do Se­
natu pozbawia chłopów całkowicie 
nawet dotychczasowego prawa głosr 
wania, a nrzez to samo wywłaszcza 1 borczej

ich z wszelkiego wpływu na skład 
Senatu. Ordynacja wyborcza Sejmu 
pozestawia wprawdzie chłopom moż.- 
uość oddania kartki wyborczej, ale 
odejmuje im nrawo zgłaszania w łas­
nych kandydatów na posłów Posłem 
w tych warunkach zostać m„że tylko 
ten, kto uzyska przyzwolenie władz 
rządowy oh

Posłowie i senatorowie Klubu Lu ­
dów 'i o Wskazywali na rozgoryuże. 
nie jakie wywołać musi wśród chło­
pów fakt zepchnięcia ich do roli oby 
watcii I I  klasy, ostrzegali z trybu ly 
parlamentarnej przed niebezpieczfie- 
u i skutkami, jakie pociągnąć może 
dla państwa odepchnięcie mas ludo 
wych od udziału w życiu politycz- 
nem, Jednak rządowa większość sana­
cyjna, głucha na te ostrzeżeń,a, od­
rzuciła wszystkie poprawki zgłoszona 
L>rzez posłów niezależnych, biorąc na 
siehie ciężką odpowiedzialność za na 
stępstwa tego kroku.

Odepchnięcie ludności od państwa, 
może być w skutkach tem groźniej­
sze. że żyjemy w czasach, gdy wobec 
ogromnego wysiłku zbrojeń Europa 
wielkie mi krokami zbliża się do naj­
miększej ze znanych klęsk —  u ojn; 
Polska może odeprzeć grożące jej 
n.ebezpieczeństwo jedynie wówczas, 
gdy wspierać sie będzie na barkach 
cieszących sio pełnią praw i przywią­
zanych do państwa obywateli. Poza 
armia bowiem, do której lud wicjsk, 
odnosi się zawsze z calkowitent zau- 
m n i  w  i iw — iŁ —  m

tan em w przekonaniu, iż siużyć oiia 
bęazie tylko obronie granic —  bez­
pieczeństwo ojczyzny zależy również 
od stosunków polirycznycłi w kraju 
Tylko żywioły demokratyczne, nieza­
leżne od tego w jakim obozie obecnie, 
sie znajdują, działając w z.godnym wy 
siiku, mogą wyprowadzić Polskę ns 
drogę rozwoju i dobrobytu 

w  tym stanic rzeczy Kongres Stron 
nictv a Ludowego uchwala 

„\Votvc uniemożliwienia masó-r 
chiopskim uzyskania sw :go niezależ­
nego przedstawiciela w Sejmie i Se­
nacie, wobec odebrania ;m praw, a 
przez to samo uniemożliwienia speł­
nienia obowiązków z. tycn praw w y­
nikających, Stronnictwo Ludowe i 
jego członkowie nie wezmą udziału w 
wyborach, orzeprowadzonych na pod 
stawie nowej yrdmiacji wyborczej.

Każdy. k;oby się ubiegał o mandat 
na podstawie nowej ordynacji wybor­
czej, przestanie by< tent ram -m człon 
kiem Stronnictwa Ludowego” .

Na ^Skończenie obrad odśpie­
wano ,.Gdv naród do bo ju “ , po 
czem na wniosek prezesa M ali 
nowskiego uznano porządek dzien 
ny za w yczerpany i Kongres za 
zamknięty. N a  Kongresie  odczyta­
no lis ty  od prezesa Stronnictw?, 
p V ito sa , pp. Bag ińskiego i K ie r  
nika. L is tu  prezesa W ito sa  zebra 
ni w ys łucha li stojąc.

Przymus uczestniczenia
Nowe przepisy o rdynacji wy- 

do c ia ł ustawodawczych

Szczeęśły katastrefy samachedcwej
k a n c t e r i a  A u s t r j i  —  S c h u s e h n i g g a

W IE D E Ń  14.7 , (P A T ) .  Kom i­
sarz Heim atd ienstu płk. Adam , o- 
glasza następujące szczegóły ka­
tastro fy  samochodowej kanclerza 
Schusehnigga:

O g. 9 m 30 z rana kanclerz 
Schuschingg z małżonką Herm ą 
i m ałym  synkiem K urtem  w y je ­
cha ł samochodem z W ied n ia  do 
st. G ilgen nad jeziorem  W ilfg a n g  
na urlop wypoczynkowy. P rz y  k ie­
row n icy siedział doświadczony 
szofer urzędu kanclerskiego P ieh l. 
A d ju tanci kanclerza jecha li za 
nim v.' samochodzie, O g 12 m. 25, 
gdy auto znajdowało się pomiędzy 
\ssling iem  Ebelsbergiem , samo- 

Grażyńskiego przeszedł pi zed nafrie skręc ił w  lewe i wpadł
frontem  ustaw ionych oddziałów. ,,a drzewo. K ancle rz  nie uległ o- 

Przew odniczący głównego komu krążeniom, w ypad ł tylko z wozu

rr.uny, szofer śm iertelnie. Zb io rn ik  Linz. gdzie znajduje sie w  szpita

tetu zlotowego, m in. Kościałkow- 
ski wygłosik  zw rac ' 'ac się do p. 
Prezydenta Rzplite j przemówie­
nie, w którem podkreślił donios­
łość ruchu harcerskiego w  odro­
dzonej Rzeczypospolitej.

na brzeg szosy, P a n i Herm a 
Schusch ineg  wyrzucona nagłym 
ruchem z siedzenia ucu.rzyla się o 
dach samochodu, doznała złama­
nia kręgosłupa i zm.arła na m iej­
scu. S yn 'k an c le rz a  jest lekko ra-

benzynowy samochodu stanął w  
płom ieniach. Jadącym  w drugim  
aucie udało się pożar ugasić. 
Szofer nie jes t w  stanie ooecrie 
składać zeznania, jednak jako je ­
dyna przyczynę katastro fy  należy 
uważać nagle jego zasłabnięcie,
które spowodowało niemożliwość 
opanowania maszyny.

Prezydent M ik las udał sie do

w  k o m i s j a c h  w yborczych
w prowadzają przymus p racy człon 
ków kom isji wyborczych powoła­
nych do tych czynności. W obec o- 
sob, które bez dostatecznego u 
sp raw ied liw ien ia  u ch y la ją  się od 
obywatelskiego obowiązku ucze­
stniczenia w pracach kom isji wv 
borczej, stosowana będzie jako 
środek przym usowy kara  pienięż­
na porządkowa do 50 złotych 

Do nak ładan ia ka r na członkó>v 
kom isji powołani będą przewodni­
czący kontisyj wyborczych, ś c ią ­
ganie k a r odbywać się będzie w 
tryb ie  postępowania przymusowe­
go w  adm in istracji.

u kanclerz.
B E R L IN  14.7. —  N iem ieckie 

b iu ro  In fo rm act jne donosi z V Tie 
dnia iż stan zdrowia kanclerza 
Schusehnigga popraw ił się o ty ­
le, że zwołanie przez prezydenta 
M ik lasa  rady gabinetowej okaza­
ło się zbyteczne, ponieważ kan­
clerz może 
bieżące.

już załatw iać spraw  z

Profanacja qrobów królewskich
w  Kryptach ko śc io ła  p o czd am sk ie go
B E R L IN ,  13.7 ( P A T ) .  O lbrzy­

mie oburzenie op in ji niem ieckiej 
w ywołało u jaw n ien ie  profanacji 
pruskich grobów królewskich w 
Poczdamie. W  nocy z piątku na 
sobotę nieznani sp raw cy dostaw 
szy się do Krypt kościoła, położo­
nego przy pałacu Sans Souci, w 
którym spoczywają zwłoki F ryd e ­

ryka W ilh e lm a  Czwartego i jegc 
małżonki us iłow a li zerwać z w iek 
trum ien kró lew skw h odznaki „Ż e ­
laznego K rzyża". Pozatem  zdarli 
on; z dwóch sztandarów, zdobią­
cych kryptę krzyże kombatantó a-, 
ktorem i niedawno udekorowane 
zostały te sztandary.

C h o r o b a  R u d o l f a  He s s a
P A R Y Ż , 13. 7 ( P A T . ) .— Agen­

c ja  H avasa  w depeszy z Berlina  
donosi o a larm u jących  pogło­
skach, krążących na tem at stanc 
zdrowia Rudo lfa  Hessa, znajdu 
jącego się obecnie w  sanatorjum  
przypom inając, iż byl on ran n y  v 
p łuca podczas w o jny .

D i a l o g  r ó d , i * #  ^ a t ) .  -
P re m je r i m in. Sp raw  Zagranicz 
nych, Sto jau inow icz  u aa ie  si 
dziś w ieczorem  do B ied , gdzie t 
niedzielę spotka się z greckim  mi 
n istrem  Sp raw  W ojskow ych , ger 
Kondylisean, pow raca jącym  z Rzy 
mu.
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R e w i z j a  k o n s t y t u c j i  s o w i e c k i e j

Kb k  na fhtope-kaleklyy/isR
i  r a ż e n i e  do centrajizacfi

Zwiąż, k Socja listycznych  Re- 
(u b lik  Radzieck ich  (Z . S. S. R . j  
powstał form aln ie  w dmu 6 lipca 
1923 r. W  dniu tym podpisana zo­
stała  w  M oskwie umowa federa ­
cyjna, na mocy której U k ra in a  
zrzekła się swych praw  suweren­
nych na izecz nowopowstającego 
związku republik  radzieckich. 
W  dniu tym  uchw alona została 
również konstytucja, dz ia ła jąca  
obecnie.

Z. S. S. R. Nkładał się p ierw ot­
nie z p ięciu  reDubiik —  R. S. F .  
S. R . (ro sy jska  socja listyczna fe ­
deracyjna  repub lika radziecka), 
U. S. R . R. (uk ra ińska  so c ja li­
styczna repub lika radz iecka), B . 
S. R . R . (b ia ło ruska  socja listycz ­
na repub lika radz iecka ), Z S. F .  
K  R . (zakaukaska socja listyczne 
federacy jna  repub lika radziecka, 
oraz T  S. R . R  (turkrneńska so­
c ja lis tyczna  repub lika radziec­
k a ). D n ia  13 m aja 1925 roku ta 
ostatn ia  repub lika została po­
dzielona na dw ie części i w  ten 
sposób powstała szósta Rępublika 
Uzbecka. W  roku 1929 w yodręb­
niono południowo - wschodnią 
częśc Tu rk iestanu  i stworzono 
Tadżykską Soc ja listyczną  Repu ­
b likę Radziecką. W  ten sposób Z 

, S. S. R sk łada się obecnie z 7 re ­
publik  radzieckich, z k tórych  naj 
w jęku .ą  jes t rosyjska, a po n ie j 
ukra ińska.

Prx.y zatruciu, yyołanen. zepsu­
tymi potrawami, jak rów r;eż alko­
holem, zastosowanie naturalnej w f 
dy gorzkiej „Franciszka - Jozefa"
jest środkiem pomocnicz-ym.

Is to tną cehcą konstytucji so­
w ieck ie j iest przestrzeganie z asa 
.ły dyk ta tu ry  p ro ie tarja tu . Di a- 
sdyczny w yraz  znalazła ta zasada 
w o rdynacji wyborczej, przewidh- 
j icej daleko idące uprzywilejo- 

anie robotników w  porównaniu 
do innych w arstw  ludności. Pod- 
cza gdy 50.000 wynorcow  w ie j­
skich w yb iera  jednego delegata 
nn kongres rad, robotnicy zatru ­
dnieni w  przem; śle w yb ie ra ją  w 
stosunku 1 delegata na każde 
10.000. W  ton sposób robotnicy są 
up rzyw ile jow an i w  porównaniu 
z ludnością w ie jską  pięciokrotnie. 
To też odpowiednio do tego kon- 
g-ea rad  —  najwyższe cia ło  usta­
wodawcze Z. S. S. R  składa się z 
przew ażającej w iększości z robot 
ników  (56 p roc.), delegaci w łoś­
cian stanow ią około 25 proc. Ogól 
nnj liczby członków kongresu i 
około 20 proę. przypada na urzęd 
nikow  i inne zawodt-.

Ostafn ; koneres rad, który od­
bywał się w  styczniu r. b. posta­
now ił poddać rew iz ji doiychczaso 
we przepisy konstytucji. Mołotow 
uzasadniając swój wniosek o- 
św iadesył tr in., że należy zmie­
nić konstytucję  w  tym kierunku, 
ażeby robotnicy i w tościan ie 
zrównani b y li w  prawach w ybor­
czych, ponieważ po przeprowa­
dzeniu ko lektyw izacji ro ln ictw a 
ludność w ie jska  u leg ła  proletary, 
ra c ji. Poza tem Mołotow wy su­
nął zasadę bezpośrednich wybo­
rów zam iast pośrednich, które do­
tychczas obow iązywały w  Sow ie ­
tach. W  tym też k ierunku sowiec 
ka kom isja konsty tucyjna  pod 
przewodnictwem  S ta lin a  podjęła

Z.

W o b e c  u t r u d n i e ń  d e w i z o w y c h

Firmy gdańskie przenoszą sie do Gdyni
G D Y N IA , 14.7. Ja K  donosi 

„D z ien n ik  G d yńsk i", w  sferach  
kup iectw a gdańskiego coraz licz ­
niejsze są skarg i, że dowóz towa; 
ró w  do Gdańska z powodu niemoż 
ności zdobycia przez kupców od­
powiedniej ilości złota, coraz bar 
dziej ustaje. F a k t  ten u trudnia 
kupcom gdańskim  norm alną pra ­
cę, powodując jednocześnie dro­
żyznę n iektórych  artyku łów . W  o- 
scatnich dniach zanotowan') no- 
ważną. zwyżkę cen oWoców, któ­
rych  dowóz z Po lsk i ustał niem al 
zupełnie.

K u p cy  skarżą się pozatem na 
brak kredytu  przy zakupie Jo  w a­
rów  i na to, że w  bankach udzie­
la  się tych  k re d y tó w ' na bardzo 
ciężkich w arunkach. Rów nież in ­
gerencja  w ładz v  k a lku lac ji cen 
i ograniczenia dewizowe tak da­
lece un iem ożliw iły pracę Kupiec- 
tw n, że w ie le  sklepów w ybitnip 
Ograniczyło sw ą działalność, lnu? 
zaś noszą się z. zam iarem całko­
w ite j likw id acji.

Szereg w yb itnych  firm  gdań­
skich przenosi się do Gdym .

W  bfOTOcef s4©dole
s p a ł a  c a ł a  r o d z i n a

M s z c z o n ó w ;  14 .7. w e  wsi
Lipczyzno w  zabudowaniach M i­
ch a ła  F lo rk iew icza  w ybuch ł gro­
źny pożar, k tó ry  zniszczył wszyst­
k ie  zabudowania. W ch w ili w ybu ­
chu pożaru w stodole spali M i­
chał (o jc ie c ), H e lena  i Czesław 
t dz iec i), F lo rk iew icza , oraz 10-le- 
tti'' Zdzisław  YYojdczak. p rzybyły 
i  W a rszaw y  na w akacje . W szyscy

cm  doznali bardzo ciężkich opa­
rzeń tak, że m usiano ich prze­
wieźć do szp itala w  G ró jcu . M i­
chał F ło rk iew icz  i Zdzisław  
W ojdezak zm arli w szpitalu, po­
zostali zaś zna jdu j* t ie  w  stai Ie 
nieprzytom nym . Oprócz zabudo­
wań sp a liły  się 3 krowy, 2 korne, 
k ilkanaście  sztuk drobiu oraz b 
sztuk nierogacizny.

N a  s t a ł ą  g a ż ę  i p r o c e n t
Wileński kupiec zaangażował złodzieja

W IL N O , 14.7. —  W czo ra j po li­
c ja  przeprowadziła rew iz ję  w mie 
szkaniu kupca żelazem, Izaaka 
W isie j*k iego , w łaśc ic ie la  sklepu 
p rzy ul. Żydowskiej 1 zatrzym ała 
go.

Niedaw no do po lic ji w p łynę ła  
skarga w łaśc ic ie li f irm y  Staw iar-
ski i Sosnowski, najw iększego 
przedsięb iorstwa wodociągowo- 
kanalizacyjnego na terenie m ia ­
sta, że z v 'arsz*atów  oraz skła­
dów firm y, m ieszczących eie przy 
zaułku Bernardyńsk im  4, dokony­
w ane są od szeregu m iesięcy k ra ­
dzieże. N ie  ulegało w ątp liw ości, 
i t  kradzieży dokonywa osobnik, 
k tóry ma prawo w ejścia  do sk ła­
dów firm y.

Spraw dzając personel robotni-

k o n f i s k a t a  t y g o d n i k a
ć h r i e ś c j a ń s k i e j

O e m o K r a c i i
K A T O W IC E ,  14.7. Postanow ić 

:cm sądu grodzkiego w  K *to w i 
„ch  z dn. 12 om. skonfiskowany 
ostał c a ły  n-klau tygodnika 
Przysz łość", organ iu  stronnic­

tw a Chrześcijańsk ie i Dem okracji 
z dn 14 boa.

prace nad rew iz ją  konstytucji 
S. S. R .

P ra ce  te oczyw iście po trw ają  
czas dłuższy. N o w y kongres rad 
zbierze się dopiero w  roku 1937. 
Rew iz ja  konstytucji sow ieckiej 
sowieckiej posiadać będzie zna­
czenie dła przyszłości państwa 
sow-eckiego. W prowadzenie bez­
pośrednich wyborów autom atycz­
nie pociągnie za sobą dalsze 
zmniejszenie up raw n ień  poszcze­
gólnych repub lik  związkowych 
Dotychczas bowiem w ybory odby­
w a ły  się w  ten sposob, że ludność 
U k ra in y  np. w yb iera ła  delgatow 
na wszech ukraińsk i kongres rad 
i dopiero ten ostatn i delegował 
swoich przedstaw icie li na kon­
gres Z. >S. {?. R . po wprowadzeniu 
projektowanych zmian odbywać 
sie bedą w ybory  bezpośrednie do 
kongresu Z. S. S. R ., pom ijając 
kongresy republik  narodowościo­
wych. YY ten sposób zm iana kon­
stytuc ji sow ieckiej w  tym kierun 
ku będzie równoznaczną z wzmóc 
nicniem  centralizm u państwowe­
go Sowietów' i ograniczeniem  
praw  autonom icznych, zagw aran 
towanych republikcm  narodowo­
ściowym  umową federacyjną  i 
konstytucją  1923 roku.

D o  g o d z i n y  4 - e j  p o p o ł u d n i u

S p o R o j n y  p r z e b i e g  m a t i f e M I  m e  F r a n c j i
P r a w i c a  i  fewi>q o d d z i e l o n e  k o r d o n e m  w o j s k a

P A R Y Ż , 14. 7. ( P A T ) .  W
dniu dzisiejszym  z okazji św ięta  
narodowego odbyły się liczne ma­
n ifestacje  zarowno w  Paryżu , 
jak  i na p row incji. Do godz. 16-cj 
przebieg m am festacyj był zupeł­
nie spokojny.

W IE C z o r t  S O B O T N I
P A R Y Ż  13.7. ( P A T ) .  — ■ W  ca­

łym Paryżu  panował już dziś po­
południu n astió j św iąteczny. Na 
licznych p lacach rozpoczęły się za 
baw'y ludowe. Domy udekorowano 
flagam i

Dzienniki pośw ięciły, całe szpal 
ty  opisowi przygotowań do ju trze j 
szej re w ji w ojskowej oraz m anifc 
stac ji F io n tu  Ludowego i Croix 
de Feu.

O rganizatorzy tych manifesta- 
cy j w yda li szczegółowe instrukcje  
dla uczestników. F ro n t  Ludów  • 
przypomina, że wobec zakazu po­
licyjnego nie mogą być w pocho­
dach niesione cnorągw ie czerwo­
ne. Dopuszczalne są natom iast ta­
blice z w ym ienieniem  nazwy g ru ­
py. Porządek utrzym ywać będz1" 
specjaln ie utworzona m ilic ja , zło­
żona z (5.000 osob z kom isarzom ’ 
na czele. Kom unikat ostrzega 
przed prow akacyjnem i okrzykami 
i la lszyw em i alarm am i, obliczone-

Umorzenie sprawy
a z w a l n i a n i e  p o b o r o w y c h  i w o j s k a

mi na w yw o łan ie  zamętu.
T ekst przysięgi n ,  wierność 

Republ.ce bpdzie w yp isany ol 
orzym.emi lite ram i na transpa­
rencie, który zostanie umieszczo­
ny przy statu i B a u d in ‘a. P rz y  mi 
jan iu  tego transparentu  uczestni 
r j  pochodu w in n i bez zatrzym y­
wania się wykonać znak przysię ­
gi. O rganizatorzy pochodu F ro n ­
tu Ludowego liczą na dyscyplinę 
mas i posłuch. „Zb ió rka  ludowa 
—  głosi odezwa —  ma na c z lj  
wykazanie w yłączn ie  przez grupy 
lew icowe protestu przeciwko 
wszelkie go rodzaju próbom narzu 
cenią dyktatu ry faszyzmu lub u- 
stroju , godzącego w  swebody de­
m okratyczne".

O rgan izacje  praw ićowe, któ ie 
[Hipołudniu wezmą udział w 
nieceniu przez Croix de Feu  zni­
cza na g lobie Nieznanego Żułnie-

| to z otrzym anych przez organiza­
cję praw ie  o fic ja ln ych  wiadomo- 

, aci, był p; zygotowywany zama-.ł 
na Je a n  Renaud.

S T R Z E L A N IN A
P A R Y Ż . 13.7 ( P a T ) .  W  pobli­

żu )Versa lu  ostrze liw any był sa 
mochód, którym  jech a ł jeden z 
przywódców Jeneusse Pa trio tę  
Żandarm i, którzy przybyli na miej 
sce wypadku, zostali również przy 
jęci strzałam i.

T A R D IE U  —  M O N A R C H IS T Ą ?
P A R Y Ż , 13 7 ( P A T ) .  W  P a ry ­

żu kursu ją  pogtoski. jakoby b. 
prem jer Tard ieu  zgłosić m ia ł swo­
je  przystąpienie do ruchu monar 
chistycznego. W  koiaeh politycz- 

rez 1 nych  tw ierdza, że w jednym  z 
najbliższych zeszytów w ydaw ane­
go przez hrabiego w  Pa ryżu  mie

Le  C ou rrie r R o ya l"  u 
ma specja lny  a rtyku ł

rza. również w yda ły de swych sięcznika 
członków nakaz zachowania gol- kazać się 
ności i dyscyp liny. P rasa  p raw i- . w  którymi Tard ieu  uzasadni sw 
cow.o z oburzeniem odpiera alu- ewolucje i o fic ja ln ie  powiaaor. 
zję komitetu organizacyjnego po- opinję o przejściu do obozu mo 
chodu ludowego przygotowanych narchistów . 
jakooy prow okacjach praw icy ,

„ L a  L ib e rte " potępia wystąpię- G RO  X  D E  f  - U  K O b N IE
nie socjalistycznego „P o p u la ire " , P A R Y Ż ,  13.7 ( P A T ) .  Ja k  dono 
który donosił, iż szykują sie na- si „ L e  Jo u r "  płk de L a  Rocąue 
pady na kolporterów  prasy lewi- zapowiedzi*! stworzenie nowej o r ­
kowej' i że nad Paryżem  krążyć g in iz ac ii p. n. „Rcgroupem ent 
m ają sam oloty fasz; stów i wresz- , N ationa l Auto tir du Croix de 
cie, że członkowie C ro is 
na mocy rozkazu

Przed k ilku  m iesiącam i gło­
śna była  spraw a kraw cow ej Ko- 
towej, i k ilku w łaśc ic ie li ziem­
skich, aresztowanych poć zarzu­
tem zw aln ian ia  poborowych 7 woj 
ska na ko^ ia i^ch  r>rzv oomocy

lekarstw , W  snraw ie te j władz.: 
p rzesłuchały k ilkunastu  lekarzy i 
poborowych. Obecnie wobec 
stw ierdzen ia braku dowodow w i­
ny, spraw a o zw aln ian ie  poboro­
wych skierowana została na umo­
rzenie.

W  S ta n i s ła w o w ie  a re sz to w a n o

Przywódcę mordu S'edm>u pe wiahów
z  c z a s ó w  w a l k  z  U k r a i ń c a m i

S T A N IS Ł A W Ó W  14. 7. —  W ł a ' c ia ła . Pastw iono się nad młodymi 
dze po licy jne  prpowadzą docho- chłopcam i, łam iąc im kości, szczę 
dzenia przeciw  jednem u z m o rd ką , w y ryw a ją c  żvwcein _ p< szcze- 
derców siedm iu bohaterską śm ier golnę członki z cia ła , a potem fto- 
c ią  poleg łych m łodocianych Peo- piero zabijano ich  strzałam i Kara
w iaków  w  dn iach w yzw alan ia  
S tan is ław o w a  z rąk  ukra ińsk ich  
w  roku 1918

N a  stke ji T łum acz U k ra .n cy  o- 
loezyłi oddział Peow iaków , złożo­
ny z chłopców od 14 do 22 la t i 
po ostre j w a lce  wzięli ich do nie 
w oli. W szystk ich  jeńców  poddano 
torturom , a następnie przew iezio­
no na most w  N iżm ow łe, gdzie 
ich  przez trzy dni morzone gło­
dem, znęcając się nad m m i nkrut 
nie. M . in kazano im, by wyko 
pa li dla siebie groby, w  których 
po w ym ordow aniu złoży się ich

binowemi
W  ten sposób w ym ordow ali U- 

k ra iń cy  siedmiu uczniów - żołnie- 
rzy~. Bohatersko polegli chłopcy 
spoczęli po odzyskaniu niepodle­
głości na cm entarzu m iejsk im  w 
S tan is ław o w ie  we wspólnym  gro­
bie.

Obecnie po 17 la tach  areszto ­
w ała  po lic ja  na podstaw ie w yw ia  
du niejakiego A leksandra  Kon- 
druka ze S tan is ław ow a, który kie 
row ał wówczas, bako osubu c y w il­
na, ca łą  akcją  potwornego w y ­
m ordowania

dc Feu  F e u “ , która skupiać będzie sjm- 
m ają posiada' patyków Croix de Feu  i wolonta- 

rew o lw ery podczas m an ifestaeyj.j rjuszy naroaowycji. Powodem  ii 
„L ib e r te "  zaznacza, że wszystkie tw orzeń 'a tejzaznacza, ze 
te fa łszyw e duniesienia nie przy­
czyn ia ją  się do utrzym ania spo­
koju.
Z A M A C H  N Y J E A N  R E N A U D ?

P A R Y Ż , 13.7 ( P A T ) .  Dziś o g  
10-ej rano członkowie „So lid a rn o ­
ści F ra n cu sk ie j"  przybyli w 
„w ych  uniform ach (n ieb ieski :h 
koszulach), na P la c  hepublikb 
gdzie przyrródea tej organ izacji 
Je a n  Renaud ziożyi pod pomni­
kiem w ieniec o barwach tró jko lo ­
rowych i w yg łosił rotę przysięg'. 
Fo tej m an ifestac ji został wkrót 
ce w ydany komunikat, - w którym  
k ierow n icy „So lidarnośc i F ra n cu ­
sk ie j" nświadczaj‘ą, jz żosTali zima 
szeni de przyspieszenia projekto­
wanej początkowo na godzinę 15 
dem onstracji, gdyż, jak  w yn ika

nowej o ig an izae j" 
jes t to że płk. de L a  lio c ju e  nit 
chce, by ogromne m asy sym paty­
ków ruchu Croix de Feu  przes 
zbyt w ie lk i nap ływ  za lew ały oLec 
ne kadry w ym ienionych organiz; 
cyj.

—  N ic  nie może przeszkodzić 
wzrostow i i uchu C roix  dc F e u — o- 
Św iadczył płk. de L a  Roccjue —  w 
ciągu ostatn ich G-ciu m iesięcy 
przystąpiło do nas 76 tys. nowych 
członków.

P A R Y Ż , 13;7 'P A T ) .  Szefowie 
paryskiego Croix de F e u  i wóloc- 
tarjuszy narodowych złożyli przy­
siąg* na w ierność swemu jłrty-

.fłrtr t Ł l ? 
p ie jąc  jednocześnie tych, którzy 
dopuścili się dezercji z szeregów 
w obliczu akcji rew o lucy jne j.

M a r s z  n a
A k c j a  p r z e c i w  o b n i ż c e  p e n s y i  i e m e r y t u r

Zatarg o urlopy na Górnym Stoku
b ę d z i e  z a k o ń c z o n y  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u

czy po lic ja  ustaliła , iż w  firm ie  
od k ilku  m iesięcy p racu je  n ie jak i 
P io tr  Stankiew icz . Stank iew icz  
był w  swoim czasie notowany w  
po lic ji jako zawodowy złodziej i 
nawet dw ukrotn ie  ka ran y  za k ra ­
dzieże. Przed dwoma ła ty  porzu­
c ił rzekomo swój btary „ f a t h "  i 
w zią ł sie do uczciwej pracy.

Okazało się, że tra fiono  na w ła ­
śc iw y ślad. O bserw acje  w ykazały, 
iż btankiew icz codziennie prawie 
wynosi t  warsztatów- kosz, w  k tó ­
rym zna jdu ją  się kradzione rze­
czy. Onegdaj nad * ranem , k iedy 
Stank iew icz  opuszczał w-arztatw, 
został zrew idowany. W  koszn zna­
leziono w iększą ilość narzędzi o- 
raz ru r  skradzionych ze sk ładn :- 
cy firm y.

Stank iew icz  przyznał slęł że 
jes t sp raw cą system atycznych kra 
dzieży i tw ierdzi, że od dłuższego 
ctasu  oddawał kradzione rzeczy 
kupcowi W is ie jsk iem u . W iw e jąk i, 
dowiedziawszy się, gdzie S tank ie ­
w icz pracu je , zaproponował mu, 
by dokonywał kradzieży, a skra ­
dzione rzeczy dostarczał do nie­
go. Za tę „p ra cę " p łac ił s ta łą  ga­
żę, plus procenty, w  zależności 
od ilości skradziony*^ tow arów  i 
ich w artości.

K A T O W IC E ,  11,7. RoKOwania 
związków zawodowych na Górnym  
Śląsku z pracodawcam i w  sprawne 
udzielenia urlopów robotnikom, o- 
raz ustalen ia  wysokości wynagro- 
d7,eń za urlopy, jak  wiadomo od­
roczono wobec rozbieżności zdań, 
do ubiegłego piątku.

P racod aw cy  sto ją  na stanow i 
sku, żc ustaw a o urlopach obowią­
zuje najwcześniej od dm a 15 go 
b ni. w  stosunku do tych  robotni­
ków, którzy w  ubiegłym  roku od 
kw ietn ia  do czerwca znajdow ali 
się na urlopach turnusow ych, dla 
innych zaś ronotnikow  dopiero po 
roku, gdy powrócą z urlopów' tu r­
nusowych W ynagrodzenie  za dni 
urlopowe w^-iiosłoby p rzy obec­
nych św iętówkaeh i bezpłatnych 
urlopach na jw yże j 50 proc. zarób 
ku dniówkowego Podczas p iątko­
wej kon ferencji n ie  osiągnięto 
znów żadnego porozumienia, wo­
bec czego obie strony postanow iły 
zwrócić się o in terw encję  do ko­
m isarza demobil izacyjnego

Zgodnie z tem, w czoraj w  go 
dżinach rannych, odbyła się w  biu 
rach komisarza demobilizacyjne- 
go 4-godzinna konferencja  na i 
przód r. prucowr,ikam !, później z 
przedstaw icie lam i zw iązków zatvo 
dowycłi i w  w yn iku  te j konferen­
cji postanowiono w y ło n ić  z obu 
związków —  kom isję rozjemczą 
pod przewodnictwem  naczelnika 
górniczego, inż. K ossu th ‘a, k tóry 
rozważy sporne kwestjfa i dopro­
wadzi do zgodnego ich załatw le- 
uią. Obecni na konfereucji przed­
staw icie le  robotników  zgodzili się

* r  to, z w yjątk iem  centralnego 
Zw iązku górników, k tó ry zastrzegł 
sobie czas do nam ysłu do ponie­
działku rano. T ak  w ięc należy 
m iąć nadzieję, żc spraw a ta n ? 
początku przyszłego tygodnia bę­
dzie de fin ityw n ie  załatw,ona

P A R Y Ż , 1J.7 ( P A T ) .  W  kclach 
po łitj cznych rozszerzana jes t 
pogłoska jakoby by li kombatanci 
francuscy zam ierzali na wzor 
swych kolegów am erykańskich,

I którzy zorganizowali marsz do 
'W aszyng tonu  urządzić pochód do 

Pa ryża  celem zaprotestowania 
przeciwko obniżeniu em erytur wo 
jennych. P rem je r L a v a l przyjął 
w czoraj delegację byłych  uczeM 
ników w ojny, których poinform o­
w a ł o zu w n ach , jak ie  m ają zajść 
w w ym iarze rent i em erytur. \Y i.n

domość o obniżce poborów w y ­
w o ła ła  w ie lk ie  wrzenie w kołach 
kombatantów, którzy zamierzają 
zorganizować szereg m anifesta- 
cyj p ro testac jjn ych . n ie w yłącza ­
jąc  marszu na Paryż. W śród  u- 
rzędników pocztowych daje się 
również 7.auważyć w yraźne nieza 
dowolenie. 5000 funkc jo narju  
szy pocztowych przysłało m ini 
s lrow i poczt i te legrafów  protest 
przeciwko sarnierzonjun obniżkoir 
g icżąe wybuchem  stra jku  po 
wszechnego

„ Z a w i s z a
p r z y b y ł  d c  L o n d y n u

ii

Ś m i e r ć  g ó r m k a
p o d  z w a ł a m i  w ę g l a

C H O R Z Ó W , 13.7 ( P A T ) .  N a  ko 
paln i H ildebrandt w  N ow ej W s i 
wskutek oberw ania się w ęg la  za­
sypany został górn ik  A Dolm. 
M im o natychm iastow ej pomocy z 
pod zwałów w ęg la wydobyto iuz 
zwłoiri zasypanego.

S a m o l o t  w  b u r z y
D w h |  l o t n i c y  ra nnii

K R A K Ó W , 13.7 'P A T ) .  D w a j 
lo tn icy krakowscy, por. pil. Ku- 
fow ski i obserwator pa-. M a jó w ­
ka w  czasie ląoow ania samoiotu 
podczas gwałtownej burzy u leg li 
pod Tarnobrzegiem  wypadkow i. 
Rannych  lo d k ó w  przewieziono 
do szpitala.

V .  Ip r .it  w  s o b o t y

G i e ł d a  n i e c z y n n a
N a  okres m iesięcy le tn ich  Rada 

G iełd j P ien iężne j zaw iesiła  ze­
b ran ia  g ie łdy dla notowania k u r­
sów w  dnie sobotnie. W  m. lipcu 
i s ierpniu g iełda bedzie nieczyn­
na dwa dni w  tygodn iu : w  sobo­
tę i niedzielę

L O N D Y N , 14.7 ( P A T ) .  Do Lon 
dynu przybył dziś pod dowódz­
twem gen. M. Zaruskiego polski 
jacht, szkolna „Zaw isza  Czarny"; 
na ktorego pokładzie znajdu je  sif 
50 polskich harcerzy morskich.

Ja c h t  zaw inął ao doków św.

K a ta rzyn y  niedaleko Tow er, ! 
pozostanie tam do czwrartku  w ie­
czorem, poczem oap łyn ic  do Ar.t 
w erp ji A ng ie lscy skauci morscy 
urządzają na cześć polskiej v y- 
cicczki h a ice rsk ie j szereg przy­
jęć.

Otwarcie wystawy sztuki polskiej
w  D r e ź n i e

D R E Z N O , 13.7 ( P A T ) .  W  prze­
pełnionej po brzegi w ie lk ie j sab 
Drezdeńskiej Akauem ji Bztuk 
P iękn ych  odbyło się dziś w  obec­
ności około 100(5 osób, reprezen­
tu jących  elitę św ia ta  artystyczne ­
go, kulturalnego, muzycznego i ti- 
rzędowego, o tw arc ie  w ystaw y sztu 
ki polskiej Zgromadzono n a jb a r­
dziej w aH ościow e dzieła z zakrr*- 
bu  m a larstw a rzeźbiarstwa, p la ­
styki i  k ilim karstw a.
Uroczystość za inaugurow ały pro 

dukcjc muzyczne W . Żeleńskiego 
i Schum anna, w ykonane przez 
drezaeński kw arte t muzyczny, po­
czem zabrał głos nadburm istrz 
Drezna Zóem er. Sko le i w im ieniu 
ambasadora L ipsk iego zabrał Kło« 
konsul R . P . Ozudcrwski, dzięku­
ją c  nadburm is+rzowi Zo^rnerow i 
za zorgan.zowanie w ys taw y  i życz 
liw e  słowa, skierowane pod adre­

sem PolsK i. Genera lny komisarz 
w ystaw y prof. T re te r dał następ­
nie barw ną cha^akte-ystykc 
twórczości i sztuki polskiej.

H a r c e r s e  w ę g i e r s c y

N a  J a s n e j  G ó r z e
C Z ĘST O ,SO V rA, 14.7. \Y d red a  

na zjazd harcersk i ao Sp a ły  go 
śc iła  w  sobotę na Ja sn e j Gór; 
wycieczKa w ęg iersk ich  harcerzy 
w  liczoie około 650 osób. M yc iec2 
ka przybyła z w łasną orkiestrą.

Po p rzyw itan iu  na dworcu ko­
le jowym  przez przeastaw łch il 
m iejscowych w ładz i apoleczeń- 
Stwa, m ioai.eż  w ęg ierska u d rłr  
sie A le jam i na Ja s n ą  Górę, gdz:t 
była  obecna na nabożeństwie w 
kap licy  M atk i Bosk iej. v
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B e r lin  — s to lic ą  m o c y  w o j s k o w e j
N a j w i ę k s z e  c e n t r u m  p r o d u k c j i  m u n d u r ó w

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a )
B e rlin , w npcu 

W iadomo, ze królestwem  mody 
Kobiecej jes t Pa ryż , a męskiej 
Londyn . W iadom o również jest, 
że Brzez iny łódzkie, czy Ozor­
ków eksportują tan ią  konfekcję 
męską i do P a r j  za i ao Londynu 
A le  mało kto w ie, że moda w o j­
skowa kw itn ie  w  B e rlin ie . P a k t

przypomina w zupełności ljan y  z 
nad Amazonki. B e r lin  dostarcza 
uniform ów dia wszystkich bez w. 
jątku  arm ij południowo - am ery­
kańskich. O ficerow ie  Bo liw ji i 
P a ragw a iu  w alczy li ze sobą w 
stepach ' G ran Chaco w u n ifo r­
mach sprowadzonych z Be rlin a . 
Kadeci szkół o ficersk ich  B raz y lji,

sam d la siebie jes t jednak zupet-1 Koum bji-  W enezueli, Chile i t. d. 
nie zrozum iały. Po  stworzeniu w  Be rlin ie  m ają zamawiane mun 
przez B ism arcka  w  W e rsa lu  D ru - ! dur> przez m in isterstw a w ojny 
giej Rzeszy, rozpoczął się okres 
rosnącego m ilitaryzm u niem iec­
kiego, k t&ry doszedł do zenitu w 
czasie, gdy w A n g lji zasiadł na 
trom  syn w ie lk ie j W ik to r ji, Ed- 
j  a^ «  ca i.tnteiite  cor-

—it , a nad N iem cam i objął rzą 
dj n acim I I ,  Wobec w ielkiego
zapotrzebowania na m undury o- 
— f rsk  e, powstały' szczególnie w 
berlin ie  f irm y  kraw ieck ie , które 
"/ sp ec ja liz o w a ły  się tak dalece 
" ’ iobocie m undurów, że cnoc po 
" 'o jn ie  był czas, że arm ja  n ie ­
m iecka m emal zniknęła, to jed ­
nak f.rm y  m ia ły  już  wyrobioną 
8"'o ją  m arkę i n iew ie le  u c ie rp ią  
ly  przez T rak ta t W ersa lsk i. Dziś 
nadszedł dla n ich  znów okres zło
ty-

Is tn ie je  przy Fr ied rich strasse  
firm a  kraw iecka, bodaj że 

najznam ienitsza, której a rch iw a  
rnogłyby powiedzieć baidzo wie- 
1* xi.ioby bowiem pom yślał, że an 
s ie lsk i „a rD ite r e legantiarum  
następca tronu angielskiego, ksia 
żę W a jji ,  o ile  swoje cyw ilne  u 
brania zam awia w  Londynie , to 
m undury zawsze przed w ojną za­
b a w ia ł w  Be rlin ie . Tak  jednak 

"ło. Gdy na krótko przed wojną 
książę W a l j i  m ianow any został 
sz<'fem pułku dragonów gw ard ji, 
Polecił w ykonanie  swego parad 
nego m unduru firm ie  berlińskiej. 
'  ,v n, cp I u pojechała do Be rlin a  

- ty sko specja lna m isja, złożona 
3zatnych książęcych, w raz z of i 

cerem, k tóry by ł —  jak  się to o- 
Jecnie nazywa —  manekinem. 
M iara  o fice ra  —  książęcego ma­
nekina —  odpow iadała bowiem w 
zupełności m iarze księcia, toteż
n a r im  odbywało się przym ierza­
nie. ■

Do k lien t >w firm y należy rów 
n,eż C hristian , król D an ji, nale­
żeli książęta pruscy, od owego 
Leopolda, który brał udział w 
" 'o jn ie  rosyjsko - japońskiej, aż 
do F ryd e ryk a  Leopolda, k ió ry  ta ­
ką wagę nrzyw lązy wał do dobrze 
"'/p rasow anych  spodni, że w po­
ciągu w o la ł stać, aniżeli sie­
dzieć ...

Uo k licntuw  firm y  należeli da 
ej n ietylko v.Tszyscy znani wodzo 

w c n iem ieccy z czasu W ie lk ie j 
W o jn y  z Hm denburgiem  na cze- 
e, ale należą po dziś dzień arm jo 

całego niem al św iata Od B ra  
zy lji po kanadę  i od N o rw cg ji 
Przez Kapstadt do Jap o n ji —  
wszystkie arm jo zam aw iały już

Be rlin ie .
ł nrzytem co za rozmaitość u- 

m undurowąnia. o t  np. arnij- 
kra jów  Pó łnocnych : uniform y o ii 
cerskic proste, skromne bez o- 
. °  bez barw n jch  obszy wek.

in >' w-ysyła się m undury 
u  ■ °b fic te  szamerowane, z 

. zcz.ąęcmi akselbantam i, zc 
^ n u , arn e ĉ Namówienie na uni 
ormj ja a rd ji przybocznej

łn °a °^ ej ł I a r j* rum uńskiej zaję- 
obrych k ilka  stron księgi za­

mówień... Z}ote l i a ,0  szarfyt
p UF^’ . f *brzymie epolety, galo- 
. tn  torm y dla ochm istrzów i

m istrzów cercm onji -  to były 
1 , których przecież nic

a 0 Się zm ieścić na jednej stro­
nic.

^ aj"'ięk sza  barwność wykazują 
jednak un-formy arm ji południo­
we - am erykańskich. Akselbanty. 
'ak  talerze, a w ielkość sznurów

U w ych  krajów .
Ale to nie wszystko. Japońsk i

dyplomata zostaje, zaproszony na 
o fic ja ln i obiad i na dwa dni przed 
bankietem konstatu je z rozpaczą, 
źe berlińskie mole zdołały już nad 
gryźć jago uniform . Telefon do 
zakładu na Fried richstrasse . Z i  
10 m .nut z jaw ia  się w ysłann ik  
firm y, bit rze m iarę i za dwa dni 
f irm a  dostarcza dyplomacie nowy 
uniform .

Pozostają jeszcze zamówienia 
dla f 'rm  kinem atograficznych, od 
Hollywood aż do Jo in v il le  Y* t =*j 
dziedzinie panuje iuż zupełna a- 
narch ja. N ie  deść Dowiem, że f i r ­
my k inem atograficzne zam awiają 
unifoim y arm ij już nie is tn ie ją ­
cych, jak  np. cisaip ińsk ie j arm fi 
napoleońskiej, ale zam awiają jc  
nawet dla... wysokogórskiej ma­
ryn ark i ab isynskicj. TaKa bj ła 
fan taz ja  iednej z w ytw órn i ame­
rykańskich. Szef firm y stw ierdził 
przedewszystkiem na map;e, żc A- 
b isyn ja  nie posiada dostępu do 
morza, upewnił się u wysoko po­
staw ionych k lientów  że nie po­
siada również m arynark i, poczem 
powiadom ił o tem wszystkie w y ­
tw órnie i poprosił o dalsze zlece­
nia. Zam ówienie zostało w p raw ­
dzie cofnięte, ale szef oczekuje 
nowej n ;espodzianki.

W  śr  f i  d  p i s m
G R U N W A L D

W  „K u rie rz e  W arszaw  skini” b. I 
sen. B . Koskowski przypomina, * 
żc w dniu dzisiejszym m ija 25 
lat od chw ili odsłonięcia w  K ra ­
kowie, w 500-lecie b itw y grun 
waldzkiej, pomnika postanowione 
go z in ic ja tyw y  Ignacego Pade ­
rewskiego, jego w łasnym  sump­
tem •

„Oddawna —  czytamy —  nic me 
wywołało w Polsce tak głębokiego 
zastanowienia się, jak to krakowskie 
memento Paderewskiego .. jakież tc 
przeczucie i jakież to zrozumienie hi 
storji kierowało postanowieniem wieł 
kiego patrjoty, kiedy zaledwie w cztc 
ry lata po zbudowaniu pomnika, wy­
buchła wielka wojna, a z nią wywo­
łane zostały wszystkie te problemy 
polityczne, które od wieków stanowi­
ły, jądro zadaii, trosk, przejść, prze­
znaczeń Polski — na Zachodzie. Żad­
ne hasło nie okazało się wówczas pil­
niejsze. niż grunwaldzkie „bą-drtjc 
czuini!” . A potem? Po wełnić? Od 
siedemnastu łat ani na chwile nic po­
zwalały wypadki międzynarodowe u- 
śpić w naiodzie polskim poczuci” , że 
doba niebezpieczeństw nie przeszła i 
że dotyczący Zachodu testament ja­

gielloński wciąż wykazuje swą nicpo- „Utarło się w dzisiejszych, tak
dzo ożywionych, dyskusjach o mło­
dzie :y, rozróżnianie „pokolenia trflo-

spolicie realną treść” .
M Ł O D Z I 

M ów iąc w  tymże artyku le  o ju ­
bileuszowym zlocie harcerskim  w 
Spalę, p. B . K . nisze:

„A  więc takie bedzie nowe pokole­
nie, przynajmniej taka jego część, z 
myślą, z planem, zaprawiana od ma­
łego w podstawowych cnotacli oby­
watelskich, w nieoszacowanyćh przy 
miotach życia zbiorowego. I my któ­
rzyśmy tego wszystkiego nie znali, a 
którzy jccinak umieliśmy, mimo 
wszystko, coś niec-ś zdziałać w tej 
nowej Polsce, mielibyśmy teraz, pa­
trząc na te drogi now-pgo życia, od­
dawać się pesymizmowi?

Cokolwiek przyszłość gotuje no­
wym pokoleniom, z pewnością będą 
one miały więcej metody w staraniach 
o lepsze życie i więcej poczucia wai - 
tosci wysiłku zbiorowego” .

P O K O L E N IA
W  tymże dzienniku p. I. Pannen 

kowa, zastanaw iając się nad po­
jęciem „pokoleń" i ich odpowie­
dzialności za losy narodu, zau­
waża '

O d  s k ł a d u  d r z e w a  w  S a l o n i k a c h  ■" d o  g o d n o ś c i  w o a z a  n a r o d u

G azi M ustafa Kem al A ta tu rk
N i e z w y k ł a  k a r j e r a  r e f o r m a t o r a  w s p ó ł c z e s n e j  T u r c j i

Ostatnio wyszła w Pradze Czeskiej 
cickav „  książka p. t. „Współczesna 
Turcja", pióra doskonałego znawcy 
tego kraju, J  Toscwicza.

W  książce tej znajdujemy obszer­
ny rozdział, szkicujący żyriuiys jed­
nego zudowniczcgo nowej w.-potczc- 
sncj Turcji, Gazi Mustafy Kcmala 
A tatarka:

D Z IE C IŃ S T W O .
kem al był synem M i Riza-beja 
żubaidy, żyjących w  dzielnicy 

tureckie j w Bo lun i. A l i Riza byl 
podrzędnym urzędnikiem celnym

N a Ba łka r 
tylko

j u ż  j u t r o :
C iągn.em e II-cj k lasy 33-e., Lo- 

r̂ r j i  Państw ow ej rozpoczyna się 
16 upca r. b. i potrwa cztery dni.

P la n  przew iduje między inne- 
!* ii: dwie w ygrane po 100.000 zł., 
W e ź  po 50.000 i 20.000 zł., dzie­
sięć w ygranych po 10.000 i 5.000 

oraz 9.972 pomniejsze wygra-zł
ne.

Kto dotychczas rne odnowił lc- 
so, niech to uczyni natychm iasł , 
K dy i tylko w  ten sposób bedzie 
m'  <*ł zaraz bez żadnych trudno- 

Podjąć w ygraną.
^ ta jc ie : ciągnienie już ju ­

tę porcie w Salonikach, po pcw 
nym jednak czasie porzucił służ­
bę państwową i założył skład 
drzewa. Ponieważ dobrze mu się 
powodziło postanowił posiać sy­
na do szkól, a nawet zam ierzał u- 
możliwić mu studja zagranicą. 
M atka sprzeciw iała się. planom o j­
ca, pragnąc mieć syna —  duchów 
nego O jciec, jak  opowiada M u ­
stafa  Kom al, pozornie ustąpił i 

i mały chłopiec (m ia ł wówczas 7 
la t l ,  Zaczął uczęszczać do szko­
ły kościelnej Fa tm a  M a ila  Kad in , 
skąd po up ływ ie półrocza ojciec 
przcniófł sy na do szkoły do stare ­
go Szemsi - effendi.

W  S Z K O L E  W O JS K O W E J .
K iedy ojciec um arł, m atka prze 

prou adziła sie z mały ni synem 
M ustafą  K im a łem  i jego siostrą 
do s try ja  na wieś. Przysz ły re fo r­
mator T u rc ji m usiał pomagać 
przy prac.v w  polu i dopiero dzię­
ki pieniężnej pomocy ciotki po­
w róc ił znow do nauki szkolnej "  
Salonikach, gdzie jednak był tak 
niesforny, że nigdy nie po tra fił 
żyć w zgogdzie z kolegami i nau­
czycielam i Następnie przeszedł 
do szkoły wojskowej w Sa lo n 1- 
kaeli, gdzie odznaczy ł sic w yjątko  
wcmi postępami w matematyce.

W  czasie studjów w Akadem ji 
W ojskowej w B ito lji, w’ jugosło­
w iańskie j M acedonji. awansował 
na podoficera, a w końcu jako naj 
lepszego .-duehacza Akadem ji w y ­
słano go do szkoły wojskowej w 
Carogrodzie.

R E W O L U C JO N IS T A .
Tu rozpoczął swą działalność 

rew olucyjną w  organ izacji W atan  
(O jczyzn a ), zm ierzającej do zre- 
ćormowan.a starej zacofanej T u r 
cji. M usta fa  Komal dostał się za 
należenie do konsp iracyjnej orga­
n izacji do w ięzienia, a kiedy m i­
nister wojn,y lam ail Ila k . Pasza u- 
zyskał dla niego u łaskaw ienie, w v 
słano go do S y r ji W  S y r ji M usta ­
fa Kem al w dalszym ciągu praco­
wał dla w ytkniętego celu i w y je ­
chał potajem nie dc Salonik, gdzie 
spodziewał się naw iązać kontakt 
z centram i rewolucyjnom i. W ów- 
czas to po raz pierwszy dostał się 
do Kom itetu dla 7,jednoczenia i 
Postępu, zrzeszającego wszystkich 
em igrantów  i banitów w  Paryżu  
i w  B e rlin ie . Groziło mu to po- 
wtórnem uwięzieniem  W raca : 
w ięc do swego garnizonu w  J a f  
fie. Do w ładz wojskowych, które , 
zaczęły prowadzić śledztwo, w y ­
słano fa ł ;zywy raport, że M usta ­
fa  Kem al wogóle nie opuszczał 
Ja f f y .

P O C Z Ą T E K  Ś W IE T N E J  
K A R J E R Y

mai awans i został przeniesiony 
(io Sa lon ik. Tu  w łaśnie wybu 
chła młodo - turecka rew olucja. 
Su łtan  ogłosił konstytucję. M u ­
stafę Karasia  wysiano do Tripo 
lis. W  międzyczasie nastąp iła de­
tronizacja su łtana Abdula Ilam ! 
da, którego m iejsce za ją ł b ra ta ­
nek sułtana. M ustafę  Kem ala w y ­
siano wtedy do F ra n c ji, a po po­
wrocie powierzono mu k ie row n ic ­
two Akadem ji W o jskow ej w  Sa 
'.cnikaeh M ustafa  - Kom al zrefor- 

-. I mowal przestarzałą Akadem jc.
Ponieważ na stanowisku k ierow n i 
ka Akacłcm ji W ojskow ej oddał w y 
bitne usługi, otrzym ał wkrótce 
nominację na członka sztabu ge­
neralnego. Zaszkodziła mu jednak 
rew o lucyjna  przeszłość —  m in i­
ster w ojny ażeby usunąć Musta- 
fę - K cm ala  ze strony w ys ia ł go 
na dowództwo 38 pułku piechoty 
u Salonikach.

M u rta fa  Kerna] w al czy, „następ­
nie przeciw Włochom , którzy iv 
1911 roku oblegali Tropolis. Po

w ybuihu w o jny bałkańskiej za­
warto turecko - w łoską umowę po­
kojową, a T u rc ja  po przejścio­
wej stracie D rinop ilu  m usiała 
przyjąć w aruk i umowy pokojow' j. 
M in ister w ojny powierzył N iem ­
com reorganizację a rm ii Sprze­
niew ierzył się. temu M usta fa  K e ­
mal, wysłano w ięc go do So fji. 
skąd powrócił do T u i c ji w  r. 
1913.

W  grudniu tego samego roku 
ocalił Dardancle  i półwysep Ga- 
' ' poi ski od Ang lików , nic przesta­
jąc zawsze krytykow ać ostro w r ly  
wów niem ieckich na arm ię tu rec ­
ką i przeciw staw ia jąc się również 
temu. ażeby w czasie w o jny świa 
to w ej T u rc ja  stała po stronie N ie ­
miec.

M ustafa  Kem al ciązyl do zajęcia 
stanowiska m in istra  w ojny. En- 
wer. ówczesny m in ister w o iny 
w ys ia ł go w drużynie tureckiego 
lisięcia  koronnego W ehedd na dc 
Eu ro p y  do H indenburga. M usta ­
fa  Kem al zyskał s.vmpatje księcia,

2.300.00G tymczasowych zaświadczeń
dla s u b s k r y b e n t ó w  P o ż y c z k i  I n w e s t y c y j n e j

Państw ow a W y tw ó rn ia  Pap ie ­
rów M artośc iow ych  przekazała 
Delegaturze Pożrczki In w es tycy j­
nej przy M in isterstw ie  Skarbu 
2.300.000 zaświadczeń tymczaso­
wych Pożyczki, upoważniających

Zc względu na dwie em isje P o ­
życzki, zaświadczenia utrzymane 
są w kolorach niebieskim  i czer­
wonym. D la  un iem ożliw ien ia fa ł­
szerstw' zaświadczenia w ydruko­
wano na papierze wodnym i zao-

do b unia udziału w losowaniach, patrzono jaodwójną num eracją.

Proiekty zmian
w  U b e z p t e r z a l n i a c h  S p c t e c z n y c h

O k r e s y  m i e s i ę c z n e  z a m i a s t  t y g o d n i o w y c h
I„b y  Przem ysłowo - Handlowe n ia emerytalnego robotników i 

rozważają projekty zmian w u- pracowników  um ysłowych, oraz 
brz.picczeniacłi społecznych robot- wprowadzenia okresów miosięcz- 
n Ków i pracowników  umyslo- nych, jako podstawy obliczenia 
wych W ysu w an y jest pro jekt u- składek i świadczeń ubezpieeso- 
jednostajn ien ia  zasad ubezpieczc- nych w m iejsce dotychczasowych

i okresów tygodniowych.

P r o j e k t  s p e c j a l n e j
Książki podatkowej dla lekarzy

N a  ostatniem posiedzeniu N a ­
czelnej Izby Lekarsk ie j wyrażono 
życzenie, by M in isterstw o  Skarbu 
podało w drodze rozporządzenia 
typ księgi podatkowej specjaln ie 
dla lekarzy przeznaczonej.

Aczkolw iek zarobki lekarzy w- 
porównaniu z 1933 r.. znacznie 
zm alały w 1931 r „  urzędy skarbo­
we w cale nie uw zględniają tej o- 
kolicznośei i bądź w ym ierzają  po­
przednią wysokość i>odatku, badć 
::naczn ’ 0 wyż.sza

Nowa linia okrętowa
G d y n i a — M e k s y k

Szwedzko - N orw eska L in ja  O 
kretowa podejmuje eksploatację 
nowej lin ji okrętowej Gdyn ia —  
P o rty  M eksykańskie. Pdaząwszy 
od połowy sierpn ia raz w  m iesią­

cu odchodzić bedą do portu Gulfu  
(M eksyk i, okręty nowej lin ji z 
ładunkam i towarów. Będzie to 11 
lin ja  okrętowa biegnąca z Gdyni 
do zagranicznych portów’.

który po śm ierci starego sułtana 
w czerwcu 1918 r. za ją ł jego m iej­
sce.

S f.Y N .N Y  M A N IF E S T
Po w ojn ie św iatow ej, kiedy 

G recy w 1919 roku w targnęli do 
A n ato lji, M usta fa  Kem al w ystą ­
p ił zc swvm sławnym  m anife ­
stem, zaw ierającym  następujące 
punkty : 1) Jedność k ra ju  i n ie ­
podległość narodu są w niebezpie­
czeństwie. 2 ) Rząd n :e po trrfG  
spełnić swego zadania. 3) En e rg ja  
i w cla  narodu może ocalić n epa- 
dleglcść. -1) Konieczne jest stewo 
rżenie Zgromadzenia Narodowe-, ‘ /  .‘ * , ’ i,. Sejm i nie daty mandaty,go dla ochrony kra ju  przca wpl>- do meilor
wami obcemi, obcą kontro lą i dla 
um ożliw ienia obrony praw  narodu 
przed całym  światem . 31 Zwołanie 
kongresu narodowego do S iw asu,

dych” i „pokolenia starych” .,. Trudno 
o baidziej zwodnicze , w założeniu i 
bardziej zgubne we wnioskach mnie­
manie... . ikiego momentu, w  któ- 
rymby całe t. zw. starsze pokolenie 
naraz wychodziło ze szrank życio­
wych, a wchodzili w nie młodzi, nie­
ma, nie było, nie będzie, nigdy nie 
bywa... Nikt i w żadnym monienc'e 
nie może bez bięau i bez ciężkiej 
szkody ala siebie i otoczenia, ani prze­
rzucać na mloa>ch caią oapowiedzial 
ność za przyszłość, ani im odbierać 
zupełnie odpowieazialność za teraź­
niejszość. Wszyscy dorośli ludzie ży­
jący, już i jeszcze umysłowo poczy­
talni, tw czą  razem —  czy chcą, czy 
nie chcą, czy im się to podoba czy 
nie podoba —  jedno jaokoleme. Za lo­
sy tego pokolenia, za jego cała teraź­
niejszość, za nieustannie z trj teraź­
niejszości rodzącą się przyszłość po­
noszą odpowiedzialność wszyscy, kió 
rzy do jej ponoszenia są zdolni” .

„ P A R T Y JN IC Y -

O m aw ia jąc w „R obo tn iku " an- 
typarty jny obecny kurs po lityki 
'rządowej, b. pos. Żu ław sk i tak 
u jm uje stosunek tych haseł do dzi 
siojszej rzeczyw istości:

„Podczas kiedy zwalczane partje oo 
lityczne mają swoje programy i nró- 
wią jasno i otwarcie, jakiem chcą 
mieć Państwo i jak wyobrażają sobie 
pracę dla niego —  te nowe „bezpar­
tyjne partje” pracę na rzec: państw: 
widzą w „popieianiu Rządu’ bez 
względu na to, do.- czego ten Rząd 
dąży i bez względu na to, ,ak kieruje 
Państwem i jego losami. Dawniejszą 
w alkę o urzeczywistnienie ideałów za 
stępuje coraz bardziej scrwiilzm i 
ślepy pęd za siłą...” .

N ic  zatem me pomoże próba' 
przekształcenia Sejm u i zniszcze­
nia ..sztabów p a rty jn yc ł}rt. bo:

„Jeżeli walka o sprawiedliwość spo 
łeczną nic będzie mogła toczy-  ̂ się w 
Sejmie, będzie musiała toczyć sie po 
za Se jutem, —  ale ioc«.'ć się bedzie 
—  i to pod kierownictwem tych sa­
mych znienawidzonych „menerów ze 
sztabów partyjnych” , bo oni dostali 
■się ć.o nich nie przez piastowani” 
mandatów, lecz przez ofiarną wytę­
żoną nracę społeczną, przez swe zdol 
ności i sile swoich charakterów. Im 
wpływu, znaczenia i wielkość’ nie dał

Om — w 
,sana- 

swą za-
Scjmn, z tytułów i z fo- 

Utórych się rozsiedl’ —  wno­
sili do Sejmu wielkość swą i znacze­
nie. Nazwiska —  że wymienie tyli >

przeciwieństwie do roenerow 
tyjnyełi", którzy wiełKość i■jny 
czerpni.n 
tr'i, na

pod każdym  w zg lęd em  na jbezp is- j ‘par, ;ajf. r>aszyński, Lieberman,"Wi­
e rn ie js z eg o  punktu w  A n a to l j i .  Gl los, Malinowski, czy nawet Dmowski
Każdy okręg musi w ysłać spc.
trzech delegatów, cieszących się 
zaufaniem narodu. Delegaci raa.ią 
wyruszyć w drogę jaknajwczc 
sp iek  jeś li okaże się to koniecz­
nością w inn i udać się w jiodróż 
incognito. Wszystko to musi być- 
zachowane w  ścisłe j tajem nicy.

B y ł to początek pracy nad bu­
dową nowej T u rc ji.

PO  S T O P N IA C H  S Ł A W Y
Yt dn. 23 sierpn ia 1919 r. M u ­

stafa Kem al został ną Kongresie 
Narodowym  w ybrany wodzem 
naczelnym, 12 września 1919 zer­
w ał stosunki z rządem. 2-go listo ­
pada tegoż roku zrzucono Mihme- 
da W ahedd ina V I  z tronu sułtana 
i k a lifa  27 października kalifem  
został A.bdul Medżid, ale wkrótce 
i on został zdetronizowani- a ka- 
ł fa t zniesiono.

1 października 1922 r. zniesio­
no m onarchię. 13 października 
192t r. stolicę T u rr ji przeniesio­
no do Ankary . 29 października 
1924 r. iv T u rc ji wprowadzono 
ustrój republikański, powołując 
Kem ala - Paszę na je j Prczydcn-

Iud T r  moczyński —  pozostaną dla 
spoteczeństwa jiolskiego zawsze peł­
ne treści bez względu nr to, czy por 

| przedz i je  tytuł poselski, —  ale naz- 
- wiska: Ćar, Podoski czy Świtalski 

nie jiom zedzon-* tytułami —  będą ju ­
tro tylko nustym dźwiękiem".

P O I S K A  I F R A N C JA
W  dniu św ięta narodoi. ego 

..Polska Z b ro jna ", stw ierdzając,
żc

„...conaimnim na przestrzeni osta­
tnich trzech stuleci przyjaźń nolsko- 
frar.cmjśa kształtowała się i krzepią 
niezależnie ud konstelacyj politycz­
nych i gry dyplomatów", 
rekap itu lu je  dzieje tej przyjaźni 
w dobie porozbiorowej, podkreśla 
jęc, że w okresie sojuszu F ra n c ji 
r. caratem  ..jednak pomimo to 
m yśląca ODinja polska nie odsu­
nęła się od F ra n c ji,  wderząc w  nie 
zdomne praw a h is to rji, w iążące 
<bychva narody", poczem kończy:

,..leśb Francja zrozumie konieez 
noćć istnienia niezależnej polityki poi 
„kiei, wypływającej z naszego geo- 
połitvc7ncgo położenia, j ‘zeli nasz 
sojusz oprze sic na świadczeniach n* 
prawdy wz.aijemniąsb, to prz.yiazś, i 
z1 >1 i żenię obu narodów bedą coraz bal 
dziej krzepnąć, tworząc notężną bry- 

boczącą się poprzez histórję daw­
ną i dzisiejsza, w przyszłość"...

15 tysięcy dzieci warszawskich
n b  p ó ł k o l o n j a c n  m i e j s k i c h

Spółdzielnie niemieckie na Pomorzu
z a w i e s i ł y  w y p ł a t y  z  k o n i  o s z r z ę d n o ś c i o w y c h
Spółdzielnie K redytow e niemiee 

kie na Pomorzu (R e iffe isen ban k i) 
zaw iesiły w yp ła ty  w kładów  o- 
szczędnościoiyych. W iadom ość tę 
potw ierdzają dalsze pogłoski, że 
na terenie powiatów świeckiego, 
grudziądzkiego, chełm ińskiego 1 

W krótce M us ia ła  E °m a l ofrzy- toruńskiego, a naiyet w fil-

jaeh w ie jsk ich  spółdzielń, wstrz/

Uruchom iono już ostatnie trzi 
punkty półkolonij letn ich, a m ia ­
now ic ie : w parkach Sobieskiego 
i Giżyckiego, oraz na W o li.

Zgodnie z powziętym planem, 
na terenie stolicy uruchom ionych 
jes t ogółem 28 punktów półkolo- 
n ijnych , do których zapisano do­
tąd 15.290 dzieci. Zap isy na pół­
kolonje dokonj-wane są iv dal­
szym ciągu na nółkoionjaeh. kie- 
ro w n ictu o  półkolonij przewiduje 
nap ływ  jeszcze trzech do czte­
rech tys ięcy dzieci.

Oprócz głównego k ierownika 
punktu półkolonij, który jest zaiv 
sze fachowo przygotowanym  pe­
dagogiem i stale przydzielonego

mano w yp łatę  kont oszczędnościo. kkarza, pracu je  j°szcze k ilku  
wych. W śród  w kładających  i p raktjkan tów  - instruktorów  zbio 
członków kas re iffeisenowskich | r w ych zabaw młodzież,-. Pom i 
nastąpiło z tego powodu zaniepo- mc chęci nie uda się w r. b 
kojenie. Kto w ie, czy spó łdz ie ln ie . wszystkich dzieci rozm ieścić na 
R e iffe isena  zdołają oprzeć się v  punktach pó łkolom jnych według 
becnemu załam aniu. dzielnic zam ieszkania.

W  niektórych dzielnicach na­
pływ  dzieci okazał się tak w ielk i, 
że trzeba je przerzucać do innych 
dzielnic, jak  np. z dzielnicy B ru ­
dno, gdzie znajdują się trzy punk 
tv kolonijne, na AnnoDol przy 
ul. N adw iś lańsk ie j oraz ks. Z ie ­
mowita —  do Pa rku  Paderewskie 
go. Również to samo zjawisko 
obserwujem y w dzielnicy wol 
skiej.

Bezpośrednią przyczyną nie 
możności umieszczenia dzieci na 
połkolonjach według dzielnic jest 
brak stosownych terenów.

K o n f i s k a t a  k s i ą ż k i
„ R e p u D l i k a  S z k i c P

W ydz ia ł V I I I  k a rn y  Sądu Okrę­
gowego iv W arszaw ie  zatw ierdził 
konfiskatę l^siążki sowieckiego p - 
sarza Pan te le jew a  p. t. „R ep ub li 
ka Szkid ", wyd. w K ijo w ie ,
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Tzawa pije fałszowane mleko
P r z y c z y n y  e p ld a m ] !  d u r u  b r z u s z n e g o

Kontro lę  a rtyku łów  żywnościo­
wych w V-ar.i7.awie wykon w . uje 
Państw ow y zakład badania żyw ­
ności i M iejsk i ins tytu t h igjeny. 
Pod ług  badań tych instytu cji, > 
koło ló j roc. mleka, będącego w 
obrocie hand iow jm  \i W arszaw ie, 
Jes t wręcz niezdatnych do kon- 
Rumcji. W iększość zafałszowań 
polega ua dolcwat u wody, wzglę­
dnie zbieraniu tłuszczu; rozpo­
wszechniona jost też piana t. z, 
sodowania, co ma na celu prze­
ciw działan ie  kwaśn ien iu  mleka.

Kontro lę  a rtyku łów  spożywczymi 
prócz personelu lekarskiego, wy- 
konyw uje przyszło trzydzieści 
k ilka osób, co przy konsumeji 
ćw ierć m iljona iltrew  dziennie .-a 
mego mleka, jes t daleko n iew y­
starczające, a aą przecież inne ar 
tyk u ły  ^pożyweze, które może je ­

szcze w w iększym stopniu są za­
fałszow ywane, niż mleko.

Obecnie w yn ik i badań pow;. ż 
szych in s ty tu cji będą przekazywa 
ne kom isarjatow i rządu w celu 
karan ia  w innych , albowiem nie­
w ątp liw a  zależność między sze­
rzeniem się choroo epidem icznych 
(d u r brzuszny), a gatunkiem  spo 
żyw*nego przez ludność stolicy 
m lrka, »musza władze do b. ener­
g icznych zarządzeń w tej dziedzi­
nie.

90.000 nielegalnych w a rs zta tó w
r z e w i e ś i n i c z y c n

Podług  częściowych i obliczeń, 
na terenie sześciu województw  
centralnych i wschodnich oraz 
jednego małopolskiego znajduje 
się 114.000 legalnych warsztatów  
r:■emirśiniezych, t. j. takich, któ­
rych w łaśc ic ie le  posiadają upo­
ważnienie w ładz na w ykonyw anie 
r : -zniosła. Oprócz tego w tych sa­
mych województwach jest. jednak 
jeszcze 33.000 rzem ieślników, pro­
wadzących swe w arsztaty bez kar

ty  rzem ieślniczej, są to w ięc w ar­
sztaty nielegalne.

Jeże li przyjąć, że podobny sto­
sunek istn ie je  w innych częściach 
kra.iu, można określić, że na około
300.000 legalnych w arsztatów  rze 
m ieślniczych jest- w  k ra ju  praw ie
90.000 warsztatów , k tórych  w ła ­
ściciele nie m ają praw a do ich pro 
wadzenia, a  zatem co czwarty 
w arsztat rzem ieślniczy w  Polsce 
jes t n ie legalny

i O b r a d y  K o m i t e t u
Badania polityki m ieszkaniow ej

Pod  przewodnictwem  w.-prezy 
donta m iasta O łpińskiego, odby­
ło sie posiedzenie komitetu bada 
n ia po lityk i m ieszkaniowej.

Przedm iotem  obrad było sp ra­
wozdanie viee-dyrektoja w ydzia­
łu  statystycznego, Strzeleckiego, 
o postępach prac nad odnowie 
dzią na ankietę L ig i Narodów.

Sp iaw ozdanie  objęło w  sarocio 
cztery re fe ra ty : 1 ) ooejm ujący
organizację w ładz budowlanych,

L I P I E C S Ł O N C E
,vi-c«o- j rjirtio,

m * 3-23 19— 43

15 K S I Ę Ż Y C
wschód j zachód

J I L . 1
19-30 ' 2 — 9

B O Jf lE D Z T A L E K DL dnia Ubył*
16— 16 vj)-  29

Dziś sw. Roz. Ap 
Ju ir o  św. M. B . Szk.

P r z e l o t n e  d e s z c z e
Wczoraj zrana cała niemal Pobku 

miała pogodę pochmurną z deszczem 
na Mazowszu, w Kieleckiem, na Pod 
h a l u ,  w  Tatrach i na Wołyniu. Nato­
miast rozpogodzenie występowało na 
Podlasiu, Polesiu i na wybrzeżu i w 
Poznańskim* Temperatura o godz. 7 
rano wynosiła ad ó st w Tatr„ch do 
10 sc. na Podhalu i w Beskidzie Hu 
(•niskim oraz od 11 w Suwabkicm i 
- - d a ł o p o N e e  Wsch. do 0 st. nad mo­
r z e m .  Opady za dobę ~ub. notowano 
głównie na południu i w-chcdzic oraz 
w  środku Polski i na pojezierzach. Ob- 
fitsre wystąpiły dopiero miejscam' na 
Wołyniu i w górach.

Przewidywani przebieg pogody do 
południa dnia jutrzejszego: Zmiennie, 
przelotne deszcze, obfitsze na połud­
niu i w zachodniej części kraju. Małe 
wahania temperatury. Naogoł słabe 
w.atry z kierunków północnych.

10 Łeaticcn i kinach
Kepertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawił się następująco:
Teatr Wielki; „H r Lń.tembur®”  

Lehara.
Teat Narodowy „Stare wino” . 

Teat' Polski ,,Krol'\ Teatr Letni „Ty, 
to ja” . T. Kameralny „SprawiedP 
w< ść”

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
Jaraczem.

A teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (.Marszałkowski 
111)—„N ie  chcę wiedzieć kim jesteś" 
Stylowy (Marszałkowska 112) —
„JuAca". Atlantic (Chmielna 331 —  
„Audjencja w Ischlu". Apollo 1 Mar­
szałkowska 106) ..Btnęali” . Canitol 
(Marszałkowski 125) —  „Miłość dla 
początkujących". Europa (Nowy 
Świat 63) —  „Kwiaciarka 1  Prafceru” . 
KiaJto [Ja-m a 3, —  „Noc,. wiedeń­
skie” , Filbormorja (jasna 5) —  „Re 
woocja śmiechu”

Caaino (Now5 świat 40) „Niedo- 
koń mi ona symfonia”

Od Kosynierów — cflo wojriy światowej

Widowisko listoryczne w  Łazienkach
d l a  Z l o t u  h a r c e r s k i e g o  I Z l o t u  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  z  z a g r a n i c y

m ity, szczękają karabele. N iech
żyje K onstytucja  3 m a ja ! Zdała 
w idać głowę S tan is ław a  Augusta, 
niesionego na ram ionach podda­
nych, \V tłur.) szlachecki wdziera 
się zgraja rosyjsk ich żołnierzy, 
— caryca  Katarzyna wstępuje na 
podjum.

Przez o tw artą  bramę s ta jjo n u  
łazienkowskiego napływ a zwartym  
szeregiem morze płow M undury 
zielone i szara —  harcerskie, sza- 
f.row e —  sokolstwa z Aon#ryki, 
jaskrawe, kw ieciste spódnice Ślą- 
zaczek. N a  rękaw ach op ask i:
„Czechosłow acja” , „R um un  ja ” ,

Ło tw a ” , „S z w a jc a r ja "  —  i n a j­
liczniejsze, czerwone z białym  
znakiem rodła —  Po la cy  z N ie ­
miec.

Przeb iegają  w pośpiechu przy­
gotowań kościuszkowscy kosynie­
rzy, podchorążowie z nocy listo ­
padowej 1S31 r., \f granatowo- 
żókych m undurach, szlachcice 
wąsaci w  aksam itach i fu trach .
Co ch w ila  ktoś znika w staropol­
skim dwęrku z ganeczkiem, co 
w yrósł niewiadomo jak  i kiedy 
spod ziem. łazienkowskiego sta- 
djonu.

Pod niebem huczy w arko t samo- 
lotów . Obok masztu ze sztanda 
rem wzniesionym  uroczyście przy 
dźwiękach pobudki i hj-mnu na­
rodowego, czuwają biało g rana­
towi o ficerow ie m arynark i —  
symbol Po lsk i współczesnej

Ż Y W A  M A P A  P O L S K I
„S ta ra jc ie  się w yw ieźć z Po lsk i 

jak n a jw iec tj głębokich przeżyć, 
bo one stanow ić będą skarbnicę, 
z której później czerpać będzie­
cie... s ta ra jc ie  się zrozumieć h i­
storię odrodzonego państwa... w i­
tamy was, jako  ukochane dzieci 
Polski...

S łu ch a ją  harcerze i sokoli ser­
decznych słow  pow itan ia , chłoną 
ctw artem i szeroko oczami histo- 
. je. Po lsk i w żywych obrazach: 
oto wąż harcerzy 1  b iało - czerwo 
nemi chorąg ewkami pusuwa się SZł)Wych Q(j objektów handlowych 
gęsiego, w yznaczajae aobą g ran i­
ce Po lsk i współczesnej —  szafi-

Zm ien ia się obraz Kościuszko! 
Grzmot oklasków z trybun zw ia­
stuje, że postać ta bliska jest ser­
cu młodzieży polski-j z zagranicy. 
Kościuszko wjeżdża zwolna na 
koniu w  tłum  kosynierów  z B a r  
toszem Słow ackim  na czele, Pod­
nosi się ch ryp liw y , lecz mocny

lekceważenie doli bezrobotnych
N i e p o r z ą d k i  w  k u c h n i  p r z y  u! M a z o w i e c k i e j

W  kuchni przy ul. M azow ieckiej 
nr. 8, urządzono przerwę w  w y ­
dawaniu obiadów na ca ły  m iesiąc, 
t. j. od 1 lipca do 1 sierpnia. Cho­
dzi tu, jak  powiedziano, o re­

mont i o danie personelowi urlo ­
pu. W yw o ła ło  to wśród k ilkuset 
sto łu jących się bezrobotnych, zro­
zumiałe rozgoryczenie, gdyż re­
mont był robiony rok temu i nie 
w idać, aby pomieszczenie już  go 
ponownie wym agało, a gdyby na­
w et rem ont był konieczny, to prz,/ 
dobrych chęciach można go prze­
prowadzić w' 10  —  14 dni. Co zaś 
do urlopów, to też możnaby je  
przeprowadzać jm rtja in i, nie prze 
ryw a jąc  funkcjonow an ia kuchni. 
Przecież wszystkie instytucje  da­
ją  urlopy swym  pracownikom , a 
jednak n-e zam ykają się na m ie­
siąc.

Zam iast obiadów wydano na 
pięrwszą połowę lip ca : jeden kg. 
boczku, pół kg słoniny, 3 i pół 
kg. m ąki, 1 i pół kg. kaszy, 1  kg. 
grochu i 5 tabliczek żołnierskiej 
kawy. W szystko razem w artości 3 
do 3 i pół złotego. I  za to bezrobo- 
czy in te ligent m usiał żyć 15 dni 

Obecnie od 15 lipca m iano w y ­
dać drugą taką porcję na drugie 
pół m iesiąca. Rozpacz ogarnęła 
bezrobotnych, którzy v ’czoraj zplo 
s ili się do b iu ra  po bony na te 
produkty, i Kiedy oświadczono im 
te otrzym ają bony, ale... 26 lipca. 
Przez 11 dni nie można żyć po­
w ietrzem  W ie lu  bezrobotnych ro­
biąc sobie chociażbj zupki w odni­
ste z owego grochu, czy kaszy już 
ob liczyli sobie produkt do 16, a o- 
bccnie liczy li napewno na nową 
porcję, bo tak im 1  1 ’pca powie­
dziano.

P n r z *t fH o w *m e  Bal i*rg !iw y c B
Zanisło miejsca na targowiskach

Na ogolną ilość 1,887 objektów,

okrzyk: naczehrk  Kościuszko,
nasz naczelnik niech ż y je !! —  
„N ie ch  ży je ! —  młodzież z t r y ­
bun, porw ana entuzjazmem kosy­
nierów w tóru je  okrzykom.

W  P O L S K IM  D W O R K U
Tym-zasem budzi się życ.e w 

staropolskim  dworku. N a  ganku 
pod fila ram i zaczyna przygryw ać 
p isk liw ie  kapela, z wnętrza w y ­
sypują się pasowe żupany i bię- 
kitne kontusze, m igają  jasne w a r­
kocze dziewcząt.

Zabowa, tańce, posuw isty polo- 
neb, potem oberek —  od u ch a ! W 
rozbawiony tłum  wmada gromada 
Moska,i. W eso ły  nastrój p rys ł —  
twarze chmurne, postawa wroga, 
ręce nieznacznie po karabele się­
gają. Z ryw a  się tętent koni —  
szarżują ulan i, w itan i radosnemi 
ołcAykamt —  za mmi g renad ie­
rzy, Napoleon ns. komu. „R a tu j 
cesarzu 1”  —  podnosi się błaganie, 
ale cesarz m ija  w  m ilczeniu szla­
checką gromadę.. N a  twarzach ma 
lu je  się. bolesny zawód; znikąd 
ratunku, na sobie sam ych polegać 
trzeba...

Nowa nadzieję wstępuje w  ser­
ca : srebrzą się. galony munduru 
Dąbrowskiego —  w kraczają  jego 
Icg jony przy dźwiękach .^Jeszcze 
Polska nie zg inęła” ...

prawo budowlane, przepisy poli­
cyjne i budowlane oraz zagadnie­
n ia  po lityk i terenowej, 2 ) projek 
tów mieszkań roDotniczych oraz 
organ izacji budowy tych domów, 
3) statystyk i m ieszkaniowej, de­
m ografii itp. 4) linanaow y, do­
tyczący kredytów  budow lanych 
oraz ana lizy wysokości kom orne­
go i zdolności św ia ta  p racy do 
op łacan ia tego komornego.

Po  sprawozdaniu w ysunięto w  
dyskusji b ważną W e s t ję ,  za­
niedbaną w  Polsce, t zw, inspek­
c ji m ieszkaniowej. K w es tja  ti 
ma znaczenie g łownie z punku  
w idzenia przestrzegania priepi- 
sów san itarnych.

N a  następne posiedzenie, k tó rt 
odbędzie się we w rześniu, ma być 
przygotowana pe łna redakcja  w y  
m ienionych referatów .

N a  posiedzeniu obecni by li 
przedstaw icie le Tow  reżormy 
m ieszkaniowej, osiedli robotni­
czych, Tow. arch itektów  i urbani 
stów, Zw iązku arch itektów  R . P.. 
In s tytu tu  h ig je ry  ftp .

Inspekcja  handlowa Zarządu 
M iejsk iego już od dłuższego cza­
su bada zagadnienie stawek czyn

DW A POW STANIA
I  znów zmienia się obraz hi 

„ t o r j i .  W  n o c  l i s t o p a d o m *  1 8 3 1  r .  
porywa podchorążych swym en­
tuzjazmem i ogniem P io t r  W y ­
socki „h e j bracia, rycerze, dzie­
ci —  do b ro n i!”  Bm la  Pa lla s

rowe tarcze „W a rsz a w a ” , 
,Lw ów “ , K raków ", „W iln o ” , 
„Łódź”  „G d yn ia ” , . Poznań", u- 
staw ia ją  się na tej żywej mapie, 
która w yw o łu je  huczne oklaski.

N IE C H  Ż Y J E  K O Ś C IU S Z K O !
Zaczyna się epopeja w alk  P o l­

ski o niepodległość. W ypada  tłum 
szlachty, m ienią się barwne aksa-

w  halach  m iejskich
Sp raw a  ta nie jes t tak prosta, 

i jakby się zdawało. W  pierwszym 
! rzędzie liczyć się należy z obo-

z i.a jdu jącrch  się w ew nątrz wszy 
sl kich trzech hal m iej k ich . zna j- ryw y  „p rz ep a l, serca p.orunem  .

duje się obecnie w olnych 2?3 b- «łf »1 > ^ a ‘ M0C ~
jektów, co now] około 15  proc. nJe w w w d z a  sie wróżba
Naznaczyć należy, że ilość w o l­
nych m iejsc w  halach  M  rowski :h 
Kazim ierza W ielk iego, na Ko»zy-

w ir,żującą ustawą, o ochronie lo- kach, ha p lacach Ker^ele^o i B ro  
• katorów , norm ującą z jednej stro ni, iakote t w  W ielopolu  w r. b. 
i ny zasadniczą wysokość stawek j w porównaniu z r. z. zwiększyła 
| czynszowych, z drugiej zaś —  u- j się zaledwie o trzy, przyezem na-

Z  m iasta
ZA BA W Y DZIECI NA JEZDN I

Starosta grodzki północno - war- 
ezawsk wvda‘ kierownikom komisar­
iatów P, P. zarzad/enie zakazu q< e 
nawiema się dzieci na ulicach o gład­
kiej nawierzchni Ostatnio bowiem 
rozpowszechni się zwyczaj nauki jaz 
dy na rowerach na jezdniach asfalto­
wych oraz urządzania zabaw w piłkę 
nożną co powoduje częste nieszczę­
śliwe wypadki najechania na dzie i.

Policja ograniczy się narazie do u- 
nomnienia rodziców, aby roztaczali 
nad dziećmi większy nadzór, w przy­
szłości jednak pociągać będzie rodzi­
ców do odpowiedzialności karno - ad­
ministracyjnej za pozostawiane dz’e- 
ci na ulicy bez opieki.

B IL E T Y  U LG O W E NA WEEK- 
END’v

W  liczbie ostatnio wprowadzo­
nych ulgowych biletów kolejowych 
ąriaidują się bilety wycieczkowe po­
wrotne jednodniowe od stacji węzła 
warszawskiego do stacji położonych 
w podwarszawskich miejscowościach 
letniskowych na przejazdy v ircdzic- 
k  li b święt i.

Z biletów tych nic mogą jl dnnk ku 
rzystać obecnie osoby, wyjeżdżające 
na wcck - t ncU\ .. j. wyjeżdżające w 
soboty i dni przedświąteczne i wraca 
jące w med, 'ele lub dni św iąteczne.

Dowiadujemy się, . c w najbli. szyi 1 
Ctaaie ma być wydane zarządzenie 
pomyślne dla osób wyjeżdżających 
na te week - end'y.

W ALKA Z GRUŹLICA W ŚRÓD 
DZIECI

I tga szkolna przeciwgruźlicza uru­
chomiła ju i kolor.jp 11 „„nic/n w Cie- 
chocinkji. Pierwsza partia dzieci, w 
liczbie 100. wj ji chała do'. Ciechocin­
ka w sobotę, t- b. m. Pobyt .ch po­
trwa 4 tygodnie. Druga partja, dożo 
na t chiorcow, wyjedzie do Ciecho­
cinka na sierpień. Pczatcm czynpfc są 
już ort part' dni letrre kolonjc leczni­
cze Ligi w Uriach, .Miłośnie. .Maria-

nówku i Nowem Mieście, Niedawno 
wróciły już dzieci z Miłosny i Urli, w 
,;czbie 3oO, z pobytu czerwcowego. 

Dłćznie na koloniach Ligi przeby- 
a. będzie w ciągu lara przeszło 

1000 dzieci.
5KAPG I NA T R A M W A JE

Od pasażerów tramwajów ych otrzy 
uwijemy coraz częsts/c skargi na zbyt 
raptowne hamowanie wozów, co po- 
w-odujc szereg nieprzyjemnych dla pa 
(Wżerów skutków; zaehodza nawet 
wypadki wybijania z tego pwodu 
tttyb.

Ponieważ zdarza sie to coraz c,.ę- 
vtcj, dyrekcja tramwajów me powin­

na czekać na skargi pasażerów, lecz 
sama wvclać odpowiednie przypomnie 
nie pod adresem motorniczych 

N I E F O R T U N N Y  B U K I E T  
7  M O D R T E W I A

I stawa o ochronie modrzew ia 
przewiduje, żc os. b\, które lamią ga­
łęzie tego wymierającego drzewa, 
sprzedają te gałęzie, wz.glednit Rupii- 
î j —• podlegają karze adm.n tr&cyj- 
hej.

W  zw iązku 7. cm starostwo śrocl- 
miejskię ukarało Stanisławę \Vi izo- 
rek grzyw ną 7. tej rarji, /c nosha bu­
kiet rdekorow any gałązką m odrze­
w iową.

HAŁAS NA UL. ELO R '
Mieszkańcy uhet Flory -wrócili się 

do wiadt auministrai yjnych w spra­
wie d"kuczliv. ego sąsiedztwa cukierni 
Dakftwtkiego na Racateli. Chodzi o, 
to. tc muryka uprzyjemniająca pobjt | j.irzy, 
gości w cukierń- dokuc/a m-eszkan- (zo.00'1 
coni, posmćnjącym okna od frontu 

K O M ISJE LU ST RA C Y JN E
Cechy (dekarska uzyskały prawo 

UeU-gowania swych czlo.iknw do ko- 
mitsyj sanitarnych starościńskich. !u  
stracą- komisyj starościn- kich odby­
wać się będą przy udziale członków

niem ożUw iającą m sp tkc ji s\vo- 
bodniejazo dysponow anie lokala­
mi, w  szczególności w stosunku 
do niesolidnych płatn ików . Za 
mm jednak zagadnienie to będzie 
zasadniczo zbadane i zdecydowa­
ne, w ładze m iejskie od drugiej 
połowy 1931 r  p rzy ję ły  zasadę 
niepodwyższania czynszu przy 
w ynajm ow an iu  wolnych objek­
tów, ścisłego stosowania ta ry fy  i 
zm niejszania w j sokoścł żądanej 
kaucji z 6-miesięczn»j do 3-mle- 
sięcznej, p rzyjm u jąc przytem  kau 
cje w  m iejskich papierach pro­
centowych według ich nom inal­
nej w artości '

W  celu dalszego u łatw jon ia  
kupcom uiszczania należności za 
wynajem  stoisk w  r  b. zastosuwa 
no op łaty m iesięczne zamiast 
kw arta lnych , co stanów, dla na­
jem cy lokaiu poważną uigę Pcza- 
tem w  celu um ożliw ien ia prow a­
dzenia handlu bez kaucji i bez 
zaw ieran ia  umów, zastosowano w 
szerokim zakresie w ynajm ow anie 
objektów w halach za opłatą 
dzienna.

leży wziąć pod uwagę, iż w  M ie- 
lopolu, re względu na r :ebezpie- 
ę jeństw o  pożarowe, usunięto 10 
stoisk Zaznaczyć jeszcze należy, 
że w yżej wspom niana liczba w o l­
nych objektów jest w  rzeczyw is­
tości o w iele mniejsza, gdyż z wol 
nych m iejsc licznie korzystają o- 
p laca jący  za s*eiska dzieni*.

Masowy eksport
Ś l i w e k  K a n a d y j s k i c h

H u rto w n icy  ow-otowi podjęli 
przywóz do W arszaw y owoców- z 
Kanady. W  ostatn ich dniach na i  
szedł do sto licy transport 2 wago 
nów, b ia łych śliw ek kanadyjsk ich . 
R in k lo fy  sprzedawane bedą w- de 
tal.u po 2 zł. 50 —  3 zł za kg

nie sprawdzą się wróżba zapa­
la ją  bolcśme głęboko w- serce 
dźwięki żałobnego marsza Chopi­
na, szara gromada powstańców 
dźwiga ciężar ponad s iły : olbrzy­
mi krzyż z w y ry tą  datą 1 GCO

D R O G A  DO  W O LN O fcC l
Pochód .buntowszczyków”  na 

Syb ir. Śp iew  „serdeczna M etko”  
zduszony obHżywemi okrzykami 
zaborców. Prze jm ujący, zbmro- 
w y krzyk rozpaczy: „o  wojnę na­
rodów prosim y Cię P a n ie !”  —  
zaczyna się og łuszający stukot 
karabinów  maszynowych, polscy 
żołnierze w yp iera ją  wojska zabor­
cze.

Podnosi się sztandar Rzecz-me 
spolitej, w yzw ala z pęt Po lska —  
postać dziewczęca w b ia łych  sza 
tach i rozpuszczonych, jasnych 
włosach

W idow isko skończono.' Opusto­
szały trybuny, wśród zieleni ogro­
du, w  gęstniejącym  mroku rozbły­
s ły  ogniska —  pierwszy sygnał do 
zabawy ludowej z tańcam i i tra-
dycyjnem i „w ian kam i” na wodzm 

(a. o ).

Uytipadki i k\a^utic

K o n g r e s  K o i e j a r z y
w  W d r s s B i w J e

1-1 i 16 b. m. odbędzie się w 
W arszaw ie  kongres Ziedpoczenia 
kolejowców Po lsk ich , n a jliczn ie j­
szej organ izacji zuwodow-ej kole-

cccltów, by aoKladnic określić brak' 
w  piekarniach.

liczącej obecnie ponad 
członków. W  1929 r. Z je ­

dnoczenie liczyło ponad 80.000 
członków. Kryzys, a wślnd za nim 
redukcje personalne, p rzyczyn iły 
się do spadku tej cy fry . W, ciągu 
awego istn ien ia  Zjednoczenie w y 
p łaciło  cztonkcm 7.900.000 zł. w 
postaci św-iadczeń.

ś m i e r t e l n y  u p a d e k  z Ii-go piętrn. 
Przy ul. Elektoralnej 11, z mieszka­
nia Lubomira Pękosiawskiego, wła- 
ściciela wytwórni bieli/ny „Wielko- 
polanka1', w czasie poprawiania role­
ty, etreciła mw-nowage i wypadła z 
Ii-go piętra wraz ze stołkie-r na 
asfalt podwórza, 40-1. Struko-
wowa, prasoweczka (Mukotiwska 
27). Lekarz s-w.erdził wstrziionicnic 
mózgu i pęknięcia czaszki. Wkrótja 
po przewiezieniu do szpitala na Czy- 
sten), Strukowowa zmarła- 

Dzika zemsta- Ne uł. Grocr.. w- 
skiej, zortał oblany kwasem siarko­
wym przez zonę swą, 34-1 aan V 
damrzyk, relzotnik (Podskćrblńska 
5). Lekarz stwierdził poparzenie kąt­
ku 1 prawego pnliezka.

P o ż a r .  P r z v  u J  R r  T i a r a c k i r g -  1 3 ,  
ar mieszkaniu Marji Kanieckiej na 
I I  piętrzę- wsku‘o.k wypadania i i i t c  
wia 1 piecyka kąpielowego ząpallią 
się piidłos-a. Na m.'*jsee Przybyło po­
gotowie straży ogniowej, ktere po 
'tółtoragodrinnej akcji pożar ugasi­
ło, wyrąbując cz»ść podłogi.

Porachunki walżeńsikc. Hiool' Za. 
suwik, piekarz (Fii- ia oj, podejrze­
wał zone swą Ju lję , n niewierność. 
Ponieważ tona posądzali- mężl o t» 
jamc, w-ynikały zajścia »Vcł.oi-i»j 
między małżeństwem doszło du nowej 
kłótni, w czasie której Zarawik po­
bił ione pięść iam? i skonał. lekarz 
stwierdził potłuczenie twarzy, szyi, 
tułowia, rąk i lewej nogi.

Wypadek aamochodowy. Pod samo 
chód pół-cięiarowy, rzeżniciy, nt u!. 
Polnej, wprost domu N r 6 4 , dostała 
się 10-1. Celina Grzerorczykówna, u- 
czenica, zaro. w  tymże domu. Dziew­
czynka rosteła ogólnie pethte-ona.

W - r w f a d o w c y

Poniedziałek, dn 15 czerwca
6.30 Tr. ze Zlotu Harc. Polskitgo 

w opale: Pobudka. „Kiedy ranne...” . 
Cimr.estyka, muzyk;’, 7.2C Dzitn. por. 
7,3l  Pog„d. sporł.-turyst 7.33 Muz. 
(pł..). R.20 Program na dzień bież. 
8.25 Wskaż, u akt. 11.57 Sygnał cza- 
si 12.03 Wiad. mctaoiól. 12 05
Dzicn poludn. 12.'.5 „Uor.c. dlu na­
szych letnisk 1 uzdrowisk” —  w wyk. 
Ork sal. pod dyr S. Czosąowskiego. 
15.00 Chwilk d'a kebut. lo.05 Konc. 
solistów. V yk. H. Balińska (skrzyp- 
c ') Wiad. Szpiln:tjn ffnrtepian). 15.U  
Przegl giełd. 15.2ó 'Wiad. o ckspor 
cie 15.30 Mi z. I *kka (p ł ) .  15.45 
Traiism. ze Zlot”  Harc. no!sk. w Spa­
lę: Fragment z aicgc 16.00 Aud. u>a 
dzitc: p. t- „W  co bedziemv się ba- 
w«1? ” . 16.15 Mala Ork P R.' ped 
dyr. Z. Górzyńskiego. 1G.50 „Wędrów 
ka Joanny” —  powiesi E- śzeltur- - 
Zarembiny —  czy*a \\r. Brydziń^ki. 
17.0) A rjc i pieśni w wyk. Julji ,Mc- 
chówrfy. 17.15 Muz. wokau.a (pt ). 
U  40 j'rio smyczkowe Alfreaą, Pawia 
i Bolesla«a Uinzburgów. 18.UO „Od 

j łuczywa do lampy bola” —  ooczyt.
18.15 „Cala Polska śpiewa Chór Po­

je rtowy pod dyr. S. W ierhowicza. 
118.40 Chwilka społeczna. 18 43 Muz.
polska (pt.). 19,05 Prog an* na dzień 
nast 19.15 Konc rekl. 19.30 Aud. żól- 
nierskn. i °  80 ,Cr *PzyT9c- -eo
skjdi przekiadach p;sarz'' siow.an- 
skichj szkic lit, —  dr. J. Goiąbka, 
20.(X) Skrzynga .aln.cza 2010 ..We­
soły wieczór” W yk. Trio salonowe; 
C. Krcyczi (posenki), K. Kopczyński 
(piosenki) I Lesci (gwizd artystycz­
ny) i rduu cytrzystów 30.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „ObraZKi t  życia r ‘oc 
ski” . 31.00 Franciszek Drzeziński 
Konc. fort, g-ttoll w wyk. J. Snudo- 
wiozą z tow. mrk. P. R. poć dyr. O. 
Fitelbcigi. 21.30 Transm, Zlotu Har­
cerstwa Polskiego w Spalę: Fragment 
ogniska b. hurerzy 22.00 Spor. 
?5 10 „Utwory Fr. Lchara ’— w wyk. 
Mali i Orkiestry P. R. jyod dyr. Z j ~  
rzyns'iego. W  przerwie o g  2 3 .0 C  
Wiad. meteor, dia Kom. lotn

Wtorek, dn. 16 lipca
6.3‘, „Kiedy ranne...". 6,33 Ciirrna 

styka. 650 .Muz. (pl.). W  przerwie o 
godz. 7.20 —■ Dzien. poi. oraz po jad 
sport.-turyst. 8.20 Program ua drie'* 
bież. 8.25 wskar. prakt. !1 57 Syęna1 
czasu. I2.0t wiad. mereoro1. 12.05 
Dzi»n. poludn. 12.15 Muz. (pO . 15,00 
Chwilka dla k obiet. 1 A.0A Zespól sal. 
P. Ryn as. a. 1330 „Z  rynku pracy” , 
15.13 Przegl, giełd. 15.25 Wiad o ek­
sporcie. 15.30 Transmisia zc Ziotu 
liarcerstwa Polskiego *• Spalę: W ę ­
drówka po obozach. '6.00 „Skrzynka 
F K O ", 16.15 Recital fortepianem y 
Heicny Landu. 16.3.5 Mur, (pł.;. 16.50 
„V  ędrówka Joanny” —  powieść F;, 
Szslbu-rg - Zarembiny — (.ryta W . 
BrycUińsiki. I7.(ź) „Konc. dl? na-z-ch 
letnisk i uzdrowisk’’— „Rew|a i hlm” 
w wyk. M. Ork. P R. pod dyr, k - 
rzyńskiego 1. wcLiatcm M Konarek - 
Korskiej (śpiew). 18,(XI „Wielkie 
gwiazdy” —  pogad. przyr. 1R 10 Mi­
nuta poęzli M .crsz T. Len^rtowic;a. 
18,1' „O la  Polska śpiewa” —  aud 
poprov;. dyr. Wanek - Walewski,
18.30 Transm. ze Zlotu larccrjiwa 
Foiskiegc w Spalę: Rnpurtaż z  wvsta 
wy harcerskiej. 18.45 , Życie kult. i 
artyst. -=tolicy” . 18.50 Drobne utwory 
r.a fortepian, wiolonczelę i skrzypce 
(p ł) .  19.05 Program na dzień na.-t.
19.15 Kot.c. rekl. 19.30 Recital śpie­
waczy Wlodz. Kaczmara. 19.50 
póęad, akt 20.00 . Ja k  nelować na 
1 aczki" —  pogadanka. 20,10 Ko i,:. 
Ork. Wbjskiej A Stioiuberga i \V. 
KatzyńsKiego. 30.45 Dzien- wtocz 
20 55 „Wileńska rękawiczka”  —  pf>- 
Mflaffka. 21.00 Robert Soeren' ar- 
lli-v; koncert skrzypcowy h-mol 
Saint - Sąenśa z tpw Ork. P. R. poc 
dyn J Or.immskiego. 21.3C Transmi- 
!,ja ze Zlotu Harc. Polskiego w Snob: 
Ognisko Skautów zagraniczni c l . 
77 CX Konc. rhóru „Wesoła Piątka .
22.30 Sport. 22.41) Muz. sa l I taneer. 
(pł.). W  przerw ie o godr- 23.00

Ujęcia ..farmasona”
X-ge korni*. Drjechodząc ul. Chmie, f.....
ną, natknął; się na znanego „ i.n r .s - ! Wjąd. meteorol. dla komun, lotn. 
ona” , Mariana Grzelaka (Źj rar  | _ _ _ _ _ _ _ _ _

dów. Wlicza ?■)■ Pp zrewidowaniu (»., ■ u iw  .im  uwi! ■■ 
znalas* ino przy nim 6 pterSf'ontrow 
tombakowych, któro prawdnpodohnia ly j  
zamierzał spriodae. okazyjnie jako i  
prawdziwe :|nto. „Fsrmazona” , wraz 
7. dowodami rieczowemi przeprawa- 
dzono do X  go komis.

odr&tui
samoloieir
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N i e z w y k l e  d z i w a c t w o  s t a r e j  o a n n y

L  t r z e c h  p o k o j a c h  4 4  s u f i t u
W ś r ó d  r u p i e c i  l o k a t o r k a  m  e s z k a l a  r a z e m  z  k u r ą

P O Z N A Ń , 14.7. P rz y  u! S trza ­
łowej 6 na I  piętrze zajm uje trzy 
pokoje i kuchnię 6 ’-loinia Roza- 
lja  Lubczyńska, zatrudniona w 

charakterze posługaczki w  sądzie 
grodzkim w Poznaniu.

S ta ra  panna od szeregu la t c ier 
p ia ła  na osobliwe zdziwaczenie. 
W ra ca ją c  z pracy, odw i.dza ia  zvry 
kle poiożone po drodze śm ietn ik1', 
skąd zabierała najrozm aitsze ru- 
Dircie, k lóre skrzętnie magazyno­
w a ła  w  sw ojrm  m ieszkaniu. Go­
spodarz nie in teresow ał się zbyt­
nio swoją lokatorką, gdyż regu ła1- 
nie p łaciła  czynsz w wysokości 52 
zł. m iesięcznie.

W  ostatni. h dniach sąsircD 
LubczyńsKiej nie mogli w ytrzy 
mac i  powodu strasznego zadu­
chu, k tóry w ydobyw ał się z je j
m ieszkania.

Wezwano po licję  i wkroczono 
do m ieszkania. W szystk ie  ubika- 
('.ie po su fit były dosłownie zawa­
lone najrozm artfzem i rup ieciam i. 
M śród tych gór śm iecia od poKc- 
ju  do pokoju w iod ły  wydeptane 
przez starą pannę ścieżki. W śród  
okropnego odoru gn ijących  kar­
tofli j ogórków u w ija ła  się chuda 
postać lokatorki.

Za oibrzym iem i, si?g*jąeeTrri " j  
łapu góram i śm iecia, znajdowam 
si* jedyna towarzyszka samotnej 
Panny —  kura. W  tem osobliwem 
mieszkaniu zagnieździły się w  ol­
brzym ich ilościach  pająki

P rz y  asyście po lic ji przystąpić- 
no do przymusowego oczyszczania 
mieszkania Z pierwszego piętra 
nrew n ianą rynnę poczęto spuc-7"- 
CZa<5 śm iecie do stojącego nr dole 
"mzu. Czego tam nie by ło ! ł 8 sta- 
rych, popsutych w iader, paki, pacz

t z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u *

A  f lC
Codzienne]Nowiny

o b r a ć  v

S y n d y k a t u  D z i e n n i k a r z y
W t e i K .  p o l s K i i n

P O Z N A Ń , 14.7. —  W czo ra j od 
było się w alne  zebranie Syn d y­
katu Dzienn ikarzy W ielkopolsk ich  
w salonach Kola Towarzyskiego 
‘ było szczególowcm zobrazowa­
niem rocznej działa lności zarzą­
du. Przedm iotem  ożywionej dys­
kusji była m. in. sp raw a zamie­
rzonej w ystaw y  prasy i dzienni­
karstw a poznańskiego, której o r ­
gan izacja  n a fra f ia  na trudności, 
le

ki, kosze, olbrzvnne kloce drzewa, cznrrm. niosąc zawsze coś w ko- 
zmszczone kap: luszo, garnki, żela 
zo, stare książki, stosv akt sądo­
wych i t. P- Z samej kuchni w y ­
wieziono k ilka  wozów rup ieci, któ 
re odstawiono do m iejsk ie j spalar 
ni. A kc ja  oczyszczania potrwa 
k-lka dni.

Wokoło osobliwego mieszkam., 
gromadzą się liu m y ciekawych.
Po lic ja  utrzym uje porządek.

Sąsiedzi posługaczki opowiada­
ją. że zwykle w raca ła  7. p racy wie-

szyku nod pachą Zbierane przez 
lata całe odpadki urosły w  o l­
brzymie stosy. \) czterech ub ika­
cjach  znajduje się osobliwe mu­
zeum. Niem a rzeczy, k tóre jby tam 
nie znaleziono. Są  naw et kosze p i  
im ieninowych kw iatach , strzępy 
Iji.nkuotów i ziedone pióra do ka ­
peluszy. N ad  calem muzeum pa­
ru je  straszna atm osfera i dziw ić 
się należy, że stara  panna ze swo­
ją  kurą w  niej wytrz.witała
—arirmii m iw u 1 . n

Praktykanci rzeźniccy szukali sławy
s y m u l u j e  n a p a d  h a n t i y c k i

BYD G O SZC H L 14-7. —  Dw aj
niespełna dwudziestoletni mlo 
dakńcy R u do lf Rcca ll i Jo ze f

rowie osobników i zrabować 5 zło 
tych.

Podczas- śledztw a okazało się,
Bergm ana z Bydgoszczy, z zawo- że nie było żadnych śladów napa­
du rzeźniey. donieśli w  tych 
dniach po licji o dokonanym na 
nich napadzie. Je c h a li oni póź­
nym wieczorem wozem i w  pobli­
żu Osowcj Góry nnało rzucić si», 
na nich kilku w ylegu jących  się w

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

du. poza tani pewne szczegóły na­
sunęły podejrzenie, że młodzi lu ­
dzie wszystko zm yślili. Przyznali 
sie oni do m is ty fik ac ji i po.lnli j a ­
ko powód."że chcie li stać ,aię głoś­
ny rm. 1 ' " 1

A B C  S P O R T O W E

Jędrzejowska mistrzynią śr. Anglji
L O N D Y N , 18. 7. ( P A T ) .  W  pół­

fina le  o m istrzustwo tenisowe 
środkowej A n g lj i w  Bnm ingham  
Jędrze jow ska pokonała m istrzy­
nię południowej A fry k : Love  la r­
wo 6 :1 , 6 :2, k w a lif ik u ją c  się do 
finału .

W  fin a le  Jęd rze jow ska  spotka­
ła się z m istrzyn ią  C h ili L izaną,

b iją c  ją  po ciężkiej w alce  3 :6. 
6 3, 6:2.

Jęd rze jow ska zdobyła w> ten spo 
sób m istrzostwo ‘rodkowej A n  
g lji. Z B irm ingham  Polka udaje 
się do W a l i i ,  gdzie broni tytu łu  
m istrzyn i W a lji ,  zdobytego w t 
ub.

Mistrzostwa lekkoatletyczne pan
w  F r c k o v ri e

W  sobotę rozpoczęły sio w Krak-.-, 221, Mnzurówną (Cracovia) 219,
Sikorzanką (Stadjon Chorzów) 21" 
i Orzełówna (Stadjon) 217.

W  skoku w wzwyż zwycięstwo od 
niosła Wa.isówrra 141 przed Orzełów-j 
ną 136, Janowską (Poznań) 136, W iś 
niewską 'Sokół —  Grudziądz) 136, 
Faliszewską (Sosnowiec) 136 i Jla- 
zurówHą 131.

Na 60 mtr. w finale pienw-c rniej- 
sce zajęła Walasiewiczówna w czasie 
7.8 przed Kaluzową S..1. Freiwaldów- 
ną. Preisówną (Leg ja ), Książkie- 
wiczówną i Szajnowną (A Z S  —  Po­
znań).

Na 200 mtr. w finale pierwsze 
miejsce zajęła \Valas,ewie.zówna 2-t.o

wic mistrzostwa lekkoatletyczne Pol 
ski pań. Zawody wywołały bardzo 
duże zainteresowanie ze względu na 
start rekordztstek" świata Walasie- 
v. i-zówny i Wajsówny.

W  rzucie kula triumfowała Waj- 
sówna (.Sokół —  Poznań), osiągając 
1 1.8."> m., 2) Cejzikowa (A Z S  - -
Warsz.) U.Ot. 8) Kwaśniewska ( L  
K S.) 10.37, 4) Dutkowna (W.irszo 
wianka) 10 15, S) SkH ińska ( Sokół 
— Kraków) 9.60 i Krzyżanka (Y. ar- 
ts)-

Na 80 m. przez płotki odbyły sie 
jedynie przedbiegu. Pierwszy przed- 
bieg wygrała Freiwaldówna (Malca* 

rb; —  Kraków) 12.5. a drugi przed- przed Kaluzową 28.1,. Mondralówną 
bieg Kaluzowa <"Stadjon —  Lhorzów) Seeną i Nowicką.

Wyniki gonitw z dnia t i), m.
uon. I poprowadził Figlarz przed 

er ■ ersci.i Frajerem, Satrapą i Ner- 
ve 1. Oknto stajen lekko idący Frajer 
przekłada s\ na Jiugie miejsce, aby 
od proste mTnąć Figlarza i poprowa­
dzić do celownika. Trzecie miejsce za 
pewni! sobie Rewers. Nerw wyścigiem 
tym dowiódł braku zdolności „stajer- 
skicii"..

i.'. 2 ub.r po ukończeniu gonitwy 
został ukarany grzywną 300 zł za nil. 
równe bieganie Figlarza.

Y gon. II pre ućarfzeaie objął Kalit 
przed Natanem R Talarem, japopją 
II i bardzo słabo idącą KTmatą. Na po­
łowie pr leciwle.głej prostej Kalif od­
sądził Się od reszty stawki. aby pew­
nie poprowadzić do celownika.’ Idące­
go na dr-igdem nnifejątu Natana R. zep 
clinąl lepiej przechodzący ploty Talar 
Faworytka nasza Japonja II w czas: z 
przebiegu gonitwy dostała krwotoku.

Gon. lll poprow adzil Los II. które­
go wkrótet ..mienił Lnojrak przed resz 
ta stawki zc zbyt uuciągiretym Y\'ot:t- 
nem na końcu. Prz.y stajniach Floren­
cja 11 poprawia s.yoją pozycję, aby 
na prostej odebrać Chojnikowi prowa 
dzenie i p,erwsze miejsce. Zbyt późno 
f iiii/ujący Wotan zadowolił sie trze­
cimi miejscem, a dirwgżwn \y gme to- 
talizatorowej zc względu na iciącega 
pod zer cni Chojraka.

Gon. IX  poprowadził Lataiący Ho­
lender przed H.iJ/im, Gerardem i rev.i 
ta stawki ze słabym Parysem i! na 
końcu Kolo stajen Gravi-lotte i Garda 
poprawiają swoją pozycję, zajmują: 
drugie miejsce. Na prostej do pewnie 
idącego Latającego Holendra taraln 
się bezckiiteczuii dojść Garda. Trzecie 
miejsce zapewnił „obie finiszem Had- 
żi.

(ion. V o nagr. KoztenicKą prowa­
dzenie objął Bobniisk przed Libretto, 
Bandit. Bustylją. Matem) Grand Seg-

Mat zbyt odciągnięty w pierwszej 
serji wjścign, a następnie zbyt późno 
wysiany do walki.

Gon. \ I popro yadzila Korea U

cz postępuje w ciąż naprzód
wniosek red. lle riticzka , u- ncur \ Napaścią. Około stajen uo kdc- 

ztipelniony przez red. Żakowskie- ra Bobruiska doszedł Libretto. Na pro 
?oi i red. Kędzierskiego, utworzo- słej na czoło t awk wyszedł Band.t. 
nr. którego bezskutecznie stara! sf« doiseno specja lną kom isję celem zor-
Banizowania w ystaw y prasowej.

W ybó r zarządu nastąp ił przez 
aklam ację w  niy^j propozycji w y  . . .
suniętej przez zarzad. Prezesem  przed reszta stawki 1 K >rdem iw kon-
Wybrano po i ^  red.

. a J ° C ow skiego ( „ K u r je r  io-  do koijcn pr0wadzenia. O drugie mi-j
znansk1 ‘ w iceprezesem red. W e r  sce Hidalgo stoczył walkc z Klaudią,
ne a po znań sk i"), se- Gon. YU  poprow-.dził Esdras, z wiek
kretarzem  r p,i r  .dziarskiego szająe prred stajniami odległość dr 
( „ K u r je r  p n , * V  ciiarbn :- k lku dł,tgości orred Bamhrno. Nume- 
kiem ri d r anski ) , - . * rcm> y jajowg i Flitem. Na końcu o-
ski‘‘ J i i  lrn<? ( .K u r je r  Poznar.- s1atn.ej krzjw.zny cala stawka, precz 
’ ’ ,ako członkowie weszli do beznadziejnej Majowej, grupuje się do
zarządu pp . d K is ie lew sk i chodząc do słrbnacego hsdrasa. Tu 
( •.Tęcza" J XT „i-; ( t j .. przed rc-lownikiem Numer pewnie wy-s t ra c u  p \  ***■ ^ w r o c ^ i  ( „ B u  ^  ^  tzoło_ maj, c z, so „  Esdra- 
( 4  f ° ‘óka“ ) i red. Żakowski sa> Tr/ecie miejsce zapewnił sobie ład 

W sch o d n ia ). nym finiszem Flit.
i w 1

14.5 przed świderską (A Z S  
m ań) 13 4

Po- \Y ogoinej punktacji prowadzą po 
pierwszym dniu rowr,: ilością punk-

W  skoku wdał z miejsca zwycięży- tow Grażyna (Warsz.awa) i Sokół
la niespodziewanie Faliszewska tS K S
  Sosnowiec) 225 przed Kw a.śniew-
ską 222, Swiderską .AZ.S —  Poznań)

(Poznani —  po 39 pkt 3) Stad.ion 
Chorzów —  27 pVA. 4» SK.s Sosno­
wiec —  15 pkt., 5) Ł K S  — 13 pkt.

W a r t o w n i k  w o j s k o w y
Śmiertelnie postrzelił podchorążego
I uclmno, 1 4 . 7  ___  w  nocy z go w artę  żołnierza.

''b ra  tku na piątek w ydarzy ł się Po trzy krotnem o.it.rze-eniu 
w  Chełm nie trag iczny wypadek w artow n ik  zw rócił się do podcho 
śm iertelnego postrzelenia star- rażego ze słow am i: .. l^ n  podcho

zego Strzelca podchorążego Bi- rąży odstąpi, albo użyje brom
zewskiego, pochodzącego z p o w ta ' Gdy liczne ostrzeżenia nie pomo- 
U morskiego przez stojącego na 

W are ie  żołnierza Abraham a Koto 
dę. T ło  wyp.adku przedstaw ia się
ak następu je :

‘koło godziny 1.30. po połnoey 
dezas pe łn ien ia  w a rty  przez 

st rzelea Abraham a Kołodę przed 
lS ynem podoficerskieni z jaw iło  

bę dwóch starsz.Ych strzelców 
P l ,3c,hvirąźych w stah ic  mc cno

II -hnuclonym. ÓYartownik zwró 
r ‘'W agę podchorążym, iż kasv -

Już 2amkmęre i kazał im 0- 
c" ć. P ie rw szy  z podchorążych 
^suna. się, drug i natom iast, pod- 
i o r^ży B izew sk i w ezw an ia trar- 

- nika nie usłuchał i przeciu - 
Nacierał jeszcze na uelni&ce-

g ly wartow.iitc oddał strzał, na 
postrach z karabinu

\Yabec U ao . i i  B izew ski nadal 
n ac ie ra ł w artow n ik  oddał drugi 
s trzał, k tó ry  okazał się trag icz ­
nym  dia podchorążego. K u la  bo­
wiem ugodziła podchorążego B;- 
zi wskiego w okolice pachw iny, 
ciężko ran iąc  B izewski. go Pod ­
chorąży z jękiem  na ustach osu­
nął -się na ziemię,

Zawezwano karetkę san itarną, 
która odwiozła ciężko rannego 
podchorążego do szpitala. W  go­
dzinę po trag icznym  y/ystnsaU 
podchorążj Bizewski na stole o- 
peracyjnym  zakończy! życic. Żau 
darm erja  prowadzi do< hodzeuia.

W  gon. V II prowadzenie objęła Olen 
k.i przed Enigmą I! i resztą stawk . 
Na prostej do Uienki II dochodzi zwar 
ta grupa, r. której twsunęla się fini­
szująca bokiem Madcion II i wpadła 
pierwsza na celownik. O drugie miej­
sce stoczyła zacięta rzadko u nas og­
lądaną walkę grupa pięciu koni, 1 kto 
rych minimalna różnicą wysuną! się i\ e 
men orztd Enigma II. Gonitwa ta iak- 
kolwiel: byia rozgrywana przez Konie 
klasowo gorsze, lecz ładnie przeprowa 
dzona i zakończona zacięt;. walką nie­
mal caici grupy »ż dc. celown ka, sjira 
wita zebranym ciemnej 7.adowoienia 
sportowego niż gon. V . grupująca na­
sza extra klasę.

W  gon. IX  poprowadziła Gilza 
przed Loroi.iO, Baszybuzukiem i Inka, 
Na prostej wyczerpana prowadzeniem 
Mzę minęła rc.-/ta koni. z których 
pewnie wyszia Inka przed Bas,.j'bu'zu- 
kiem. Chroniczne opóźnianie gonitw 
spow odowato rozegranie ostatniego wy 
ścigu już ni-ntal o zunroku, co w żad­
nym wypadku nic mogło przynieść ko 
rzyśei pon.wnawczo - hodowlanej, ai- 
ni zadowolenia ptibiicznośct, która nr*, 
miała możliwości obserwowania jej 
j.rzelnę jifc t. ąrole «fo«najpnrewft-
iiićjszyćii nadużyć, co do których nie­
jednokrotnie rrzrkonnliśmj się. Być 
może jest to próbą wprowadzenia ną 
wzór francuski yzyścigów w nocy, 
lecz ciekawi jesteśmy jak towarzy­
stwo rozwiąże kwesiję oświetlenia to­
ru? Dowcipnisie, Srtórych nic brak na 
torze doradzają, ażeby ze względu na 
wprowadzone oszczędności ograni­
czyć się tylko do przywiązywania ta­
tar. k do ogonów galopujących kon.

W ypłaty
Gon. }. Dyst, 2.800 ni, Nagr. 2.4tX) 

zl. 1) Frajer ż. M chalczyk,’ 2) Fig­
larz. (28.50). 3) Revers (29.50). 4) 
Satrapa (9.50), 5) Ncrv (119), wygr. 
w 3 m. 3 sek., wcsylanj 2 i pół 7 dłu­
gości. Tot. 11.50, fr. 7.50, 9.50.

Gon. Ii. Dyst. 2. Io0 m. Nagr. l.OtK 
zl Ploly. 1) Kalif chł Andrzejak, '-) 
T i lar (29), 3) Natan R. (17.50). 4) 
japonia II (16.50). 5) Kunsta
(3 12.50), wygr. w 2 m. 4fJ  sek, bar­
dzo łatwo o 12 —  20 diug. Tot 13, 
tr. 8,. 1 1 .

Gon. III. Dyst. 1.800 m. Nagr. 1.800 
zl. 1) Florencja II ż, Pasternak, 2) 
Chojrak, 3) \Votan (9 ). 4) Los H
(40A0/, 5) 12 tu ile I! (42), wygr. w 1 
m. 56 sek. łatwo o 2 —  1 diug. Tot. 
13, 6, 5JO

Gon IV. Dyst. 1.6® m. Nagr. 1.400 
zl 1 ) Lataiący Holender ż. Hstscher. 
2> Garda (18), 3) Hadżi (13.50), 4 
Gerard (51), 5) Tosca II (24.50), b( 
Gravchot (228), 7) Parys II (117), 
wygr. w I n„ 43 sek. o 2 —  3 dlog.. 
po walce dość pewnie. Tot. 34, fr.
6.50, 0.

Gon. \ „Kozienicka". Dyst. 2.100 
111. nagi. 15.000 zł., ] )  BancHt /. Gul- 
ja», 2) Mat (9 ), )) fobrujsk (9 ). 4) 
(i rand Segm.ur (39. kJ), 5) l .bretto 
(?4 ), 6) Bastylja (66), 7) Napaść
(56.50), wygr. w 2 ni. 14 sek. bardz) 
pewnie, o 2 i pół diug. Tot. 27.50, 
fr. 9 6.50, 15.

Gon. VI. Dyst. 1.800 m Nagr. 1.800 
zl., 1 j Dres ż. G l!, 2) h Jatko (37). 
3) Klauoja (27.50), 4) K ird (41). 5) 
Korea II (92.50), (i) Kronos (32),
wygr. w I m. 53 . pól sek„ pewnie o 
2 - trzy czwarte diug, Tot. 10, fr. 7, 
9 50 "

Gon. VII. D\-?t. 2.4fx> m. Nagr.
2.COO zl, I )  Nmner ż. Guljas 2) Fćs- 
dras (31,50) - I )  ł Ul (37). 4) Lamb)- 
no (16.50), 5) Majowa !20.50). wygr. 
w 2 m. Mj sek. pewni.* o 9 diug. o 
krótką szyję. To*. I5..30, fr. ts.50.
12.50.

Gon. Vi1l Dyst. L<X8> 111. Nagr. 
1.600 zl. D  Mad-lc.n II j. Pule, 2) Nie 
men (29.50>, t) ten i “  ma II (52), 4) 
Granica (74), 5) Oleńka II (56.50). 
6) Baltazar (8750), 7) Lz.ua >1
(15.50), 8) Aurora lll (S2 ), 3) Lady 
Daisy (43.50), wygr v II m. 13 sek. 
o trzy czwarte diug. Leb finiszem. 
Tot. 28. fr. 9, 10, 13.50.

Gon. IX . D>ot. 1.800 m: Nagr.
2.(00 zl. 1) Inka (9.50) ż. Stas.ak. 2) 
Brszybuzuk (20). 3> Lorenzo (301, 
-!) Gilza (40), 5) l.ysa Góra (32).
wegr. w 1 m. 54 sek. łatwo o 2 — 4 
diug. Tot. 8.50, Ir. 5.50, 7.

Polska na 4-tem  miejscu
w  P u h a r z e  N a r o d ó w

L U C ER N A . 1*. 7. (P A T ) W  pią­
tym dniu międzynarodowych zawo­
dów hippicznych w Luce-nie odbyt 
się ciężki konkurs o nagrodo Weggen 
horra Wysokość przeszkód wynosi­
ła 140 cm. zwyciężył Francuz por. 
Castrie., na 1  mace przed Bzwajear- 
ją, Belgją i Y.loohami. 2 Polaków 
Szoslana na Zr oale był iO-ty, a Ko­
morowski na W iz ji — 14-ty.

Następnie rozegrano najważniej­
szy konloirs zespołowy o _ Puhar 
Pzwajcarji j Puhar Narodów) w obec

ności prezydenta związku szwajcar­
skiego. Pierwsze miejsce zajęła eki­
pa Irlandzka, mając w sumie o pkt. 
przed Szwajcarja — 24 pkt. i Be l­
gią 35 pkt. Polska zajęła czwarte 
ni.ejsee — 39 pkt. Włochy w czas.o 
rozgrywki odstąpiły1 od dalszych 
icaiK, nie maja,- szans ukończenia. 
Skład polskiej ek:py puhar owej- Gu 
towski na Warszawiance, Mossakow­
ski ne Wsnecji. Salicn na Sr.vanr.ah 
i  Szoslana na M iW az.e, który był j 
najłepsz" w ekipie.

S u k c e s  P o l e k
w  R u m u n i i

W  zawoaach lekkoatletycznych pan
0 mistrzostw o Bukowiny, udział wzię­
ły zawodniczki Polonji z Czermowiec, 
zajmując w  ogólnej klasyfikacji dru­
gie miejsce.. Wynik ten jest oużym 
sukcesem polskich lekkoatietek, zwła­
szcza, gdy się uwzględni, że jest to 
dopiero drug.e wystąpienie polskich 
lekkoatletek w Rumunji.

P i ł a t  z o s t a ł  p o l i c j a n t e m
Najlepszy bokser Polski wagi cięż­

kiej P iła t z poznańskiej W arty wstą 
pił do policji wojewódzkiej na Ślą­
sku. W  związku ze zmiarą miejsca 
zamieszkania P iła t przeniósł s,ę do 
Policyjnego Klubu Sportowego w Ka 
towicaeh-

0  m i s t r z o s t w o
w  p i ł c e  w o d n e j

V meczu wattrpoolo o mistrzostwa 
Folski warszawski A ZS  pokona1" kra­
kowska Makabi 2:1 (2:1). A ZS  miał
1 rzez ealy ezas przewagę. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Makowski i 
Baranowski z karnego. DU Makabi 
jedyny punkt uzyskał Soldinger.

P r ó d y  n a  P . 0 . 5 . .
1 z a p r d w ć .  s p o r t o w a

Okręgowy Ośrodek Wychowania 
F.zycznego w V. rszawie organizuje

przeprow acz? prooy (egzamin1-) na 
Fanstwową Odznakę* Sportową tP. O. 
S.) w każdy wtorek i czwartek w 
godz. od 17 ao 19 na Stadjonie Woj­
ska Polskiego, nl. .Yiyśliwiecka 4

Ponadto, by udostępnić jak najszer- 
S7.ej warstwie społeczeństwa zdooc- 
cie P. O. S. Okręgowy Ośrodek W . F. 
przeprowadza zaprawę sportową do 
P, O- S. dla pań i panów w każdy po 
niednałek, środę i p'atek v* godz. od 
1" do 19.

Zapisy przejmuje i bliższych |infor- 
macyj uoziela kancelarja Okręgowego 
Ośrodka F. codzienni, w godz »d 
g do 12 1 od 17 do 19: tel. 9-73-46

Niemcy prowadzą 2 : 1  w Predze
P R A G A , 13. 7: ( P A T ) .  W  -sobo­

tę w drugim  dniu meczu fin a ło ­
wego o P u lia r  D av isa  pomiędzy 
N iem cam i a Czechosłowacją roze­
grano grę podwójną. P a ra  n ie ­

m iecka Cram m  —  Lund pokonała , 
parę czeską Menzei -*- M alecek 
6:3, 9:7, 6 1, Ł

Po drugim  dniu zatem Niem cy 
pro»"adzą 2:1,

Osmy atiip ? o jr  ut irrance
PARYŻ, 13. 7 (P  YT). \, ósmym 

etapie Tour de I rance z Orenoble do 
Gap na dystansie 192 km. pvrwsze 
miejsce za.ąl Aeris (lielgja) w cza­
sie 3:24:07, drugie miejsce zajęl Fran­
cuz Ruoźzi o koło, trzecim był Verva 
ecke (Belg ia) w czasie 3 24:13.

W  klasyfikacji Ogólnej w dalszym 
ciągu na czele znaiduie s;ę Belgijczyk 
.Macs w czasie 52:05 04. Drugie miej­
sce zajmuje Bergamaschi (W iochy)

w czasie 32:J8:1I przed 
(W iochy) 32:19:23;

W  klasyfikacji międzynarodowej : a 
stąpiła znowu zmiana, Prowadzeni-: 
objęła znowu Belgja przed Włocham" 
Francja w dalszym ciągu znajduje się 
na trzecicrr. miejscu,

I )  Belgja w czasie 150:53:43 sek, 
2) Włochy 156:57.18, 3) Ftaucja
157:45:36, 4) Niemcy lo9:07:23 , 5) 
Hiszpanja 161:06:40

K r D r i k a  s p o r t o w a
Mistrzostwo piłkarskie Portugal.’" 

zdobył niespodziewanie S L  Bems 
który w finale pokonał PC. Portiifa) 
2 :1 . N'a rr.eczti v>becny był prezydent
republiki gen. Carmena.•* •

Na zawodach lekkoatletycznych u 
Wuiirtlorf Woelke uzyskał w rzucie 

i kulą wynik 16,04 wyrównując rekord 
I niemiecki H ir ebfelda ustanowiony
jeszcze w 1928 r. *

Rekordzista świata w rtu^ie os^Tj 
czepem Matti Jarrinen uzyskał o sta; 

Worcłlim nio r  ynik 7°,65 mtn

Pogor, remisuje z wiedeńskg fldmirą
Roztgrany w sobotę mecz piłkar- 

Uk. we Lwowie między wicami 
strzem Austrji wiedeńską Aomirą a 
Pogonią przyniósł drużynie , lwow­
skiej wspaniały sukces w postaci w y­
niku remisowego 2:2( 2 :0).

Pogoń grała we wszystkich linjach 
tez zarzutu, co jest tem godniejsze 
Podkreślenia, ie  lwowianie wystąp Ti 
bo.z Wa-iewicza i Hanina, Matjas

grał jedjmie w drugiej połowie. Bo- 
hate-em meczu był Albański, które 
wykazał znakomitą formę. Równie 
dobrze spisał się Zimmcr, grający 
tym razem w pomocy. Admira góro­
wała nad Pogonią techniką, akcji jej 
jednak brak było wykończenia

Bramki dla Admiry zdobyli Stoibcr 
i Yogel pierwszy, a dla Togom Bo­
rowski i Niechciał,

Ruch bite wiedeński Libertas 4 :0
IV  Vf lelkich HajdurcacI rozegrany 

został w sobotę ciekawy mecz pomię­
dzy mistrzem Polski Ruchem a wie­
deńskim Libcrtasem. Ruch odniósł 
bezapelacyjne zwycięstwo w stosun­
ku: 4:0 ( 1 :0), chociaż wystąpił w osłu 
b.onym składzie bez Dziwisza, W ili- 
mowskiego, Wodarza i Ślusarczyka.

Wiedeńczycy zaprezentowali się

bardzo słabi. Atak ich przez cały 
czas meczu nie oddał prawie ani jec 
nego strzału ne bramko Polaków. 
Ruch był cały czas panem sytuacji. 
Wyróżnili się zwłaszcza Fetorek “i 
Gemza. Bramki dla Polaków zdobyli
Peterek (3 ) i Kubisz (1). 
zebrało sie ponad 2.500.

Widzów

Cofnięcie dyskwalifikacji ftiesnera
Zarząd Ligi P- 1 P- N- postanowił 

uwzględnić odwołanie krakowskiego 
Zwi.jZKu Tiikarskiego i umewaz.ic d> 
skwabfikacjy dwmtrres^czną Riesnr- 
r® Krakowski Okręgowy Związek M 
karski Drzedstay/ił bowiem 'świadcze­
nie sędziów1 1'njowych, że Riesner za­

chował się właściwie na meczu Kra­
ków —  Berlin. Cala sprawa wróci 
obeeme do wydziału gier i dyscypliny 
kiory przeprowadzi ponowne docho­
dzenie j - aiąd-i dodatkowych wyja­
śnień od sędziego meczu.

Szwedzki r tk  sta "w ia ta  w dy­
sku Harald Anderson ociągnął na za­
wodach w Sztokholmie wynik 51,85. 
mtr. Na tych samych zawodach E r ik  
Svenson skoczy! wdał 7,11, F.rik N y 
przebiegł 1.000 mtr. y  2:31,2

M Matmo Dahigren zdobył m.strzo 
stwo Szwecji w pięcioboju osiągając 
3.293 pkt. ■*

Duze wrażenie w kołach sporto­
wych Anglji wywołała wiadomość, że 
Dorothy Kound pierwsza rakieta 
świata w r. ub. odmówiła startu na 
zawodach o puhar MTgthmana. 
Przypuszczają, ie  odmowa a ma 
związek z klęską Kound w "Wimble- 
donie. *

Na zarodach lekkoatletycznych 
sztafeta New York AC pobiła rekord 
światowy w szv.cdzk.ej sziafe. « ° - 
siągając 1 56,1. Na tjch  samych za- 
wodaci 100 yardów wygrał murzyn 
Peacock w 9,7 bijąc Owensa. Ten o- 
stain' za to zapewnił sobie zwycię­
stwo w skoku wdał (7,24). Na. co9Q 
yardów Robinson uzyskał czas 2:14,9, 
Ńa dwie mile wygrał M Cluskey "w 
9:13,2. *

Austrjaccy tenisiści Arens i Bawa* 
rowski oraz Czesi Menzei i Caska za 
proszeni zostali na misirzosuwa leni 
sowe Indyj, które się odbędą na je­
sieni. *

Były mistrz Europy wagi lekkiej 
1 ocatelli (W iochy) p„konał w C l e r e ę  
land Amerykanina Steve Halaiko pó 
Id-rundowej walce na punkty. Po tem 
zwycięstwie Locatelli ma walczyć o 
mistrzostwo świata z obecnym mi­
strzem Toni Canzoneri.*

Dwie caołowe czeskie drużyny pił­
karskie Slavia i -Sparia otrzymały za 
proszenia na tournee op Anglji Oba 
ktuhy wyślą kombinowany aeapót w 
listopadzie. Pierw*zy mecz ma nie 
odbyć 13 listopada Manchester City.

Cdznaita P.Z.L.A. dla wszystkich
W  każdą niedzielę o godz. 10 rano, 

w ciągu lipca i sierpnia odbywać się 
będą w Parku Szkolnym im. Sobieskic 
go, zawody lekkoatletyczne o odzna­
kę P. Z. I. A. Wszyscy uprav łający 
lekkoatletykę, zarowno stowarzyszeni 
jak i mezrzcśzeni, mogą brać udział 
w tych zawodach.

Regulamin oaznak. P. Z. L. A. prze­
widuje cztery kategorje:

* 1.) Dla chłopców od lat 13 do 17
j włącznie, 2.) Dla młodszych od lat 18
ł An JO Aizłarytlił*  ̂ Oł.l TTlP*/P7V7n

Iat 20 wzwyż, 4.) Dla kobiet od lat 17 
wzwyż.

W  każdej kategorji przewidziane są 
konkurencie a) bieg króticr, długi łub 
marsz, b ) skok wzwj / łub wdał, c) 
rzut oburącz kulą, djskicm lub oszcze 
pem.

Dlr zdobycia odznaki .conroczne jest 
osiągnięć.e granicy w każdej konku­
renci' i w każdej grupie osobno.

W azclkie szczegóły, dotyczące mi­
nimów, podawane będą na miejscu

P r u g i  d Ł ć e ń

Z a w o d ó w  konnych
w  Berlinie

BERLIN , i3. 7. (P A T ). Na między- 
naroaowym konkursie M  utary w  D ć .  
beritz pod Berttnem po drugim dniu 
ptowaitei wciąż Stubendo'tt (Niem­
cy) za Nurmim, mając 21 pkt.

2) Grand Jean (Danja) na konit 
Grej- Fria r, 3j Lippert (Xiem qr) 
na koniu Oranu, 4) Tonnet (Holand­
ia ) na Harlekmie, 5) von Plort - 
(.Niemcy) na Fa-asanie, 6) de ła Mou- 
ssaye (Francja) na Iroise, 7) vob 
Trotha (Niemcy) na Magnet, 8)  ]ou- 

seau (Francja) na La Nounot., 9) 
Ncckelman (N,emcy) na Kurfueł-t.
10) F.droed;1 (W ęgry) nu Merkurym
11) Kalin (Holandja) na Nogeto. 

Polacy na dalszych miejscach
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Kąpiel rzeczn* -  raaośi ludzi zmęczonych
J a k  u ż y w a ć  k ą p i e l i  r z e c z n e j

Nr. 200

Lato . Każdy człowiek p racu ją ­
cy, w in ien  znaleźć trochę, czasu 
■wolnego na kąpiel w  rzece. N ic  
nie odświeża lepiej zmęczonego 
organizm u od kąp ie li rzecznej, pły­
w an ia , wypoczynku na plaży. K ą ­
piel, p ływ an ie  dla zdrowych jest 
najlepszy m sportem. W zm acnia, 
hartu je , uspakaja nerwy, pobu­
dza apetyt

Jednakże błogosław ione skutki 
kąp ie li w teay  tylko dają  się zau­
ważyć, jeś li jest ona stosowana 
rac jona ln ie . W  przeciwnym  razie 
można tylko sobie zaszkodzić. 
P rz y  braniu kąp ie li rzecznej nie 
zawadzi pam iętać o możliwości 
porażenia słonecznego, o którem 
w iele razy już się pisało. Je ś li  
chodzi o samą kąpiel, to należy 
przestrzegać pewnych z.asad, o 
których wkrótkości powitamy.

N ie  należy się w ięc kąpać za­
raz po spożyciu posiłku, a w ięc 
nie wcześniej jak  w  2 —  ?> godzi­
ny do obiedzie Przed zanużeniem 
s;ę do wody należy najprzód zw il­
żyć tw arz  i głowę, klatkevpiersio- 
wą, pachy, kończyny. W ów czas 
dopiero można skakać do wody. 
P ie rw sza  kąpiel nie powinna 
trw ać  dłużej, jak  parę m inut. N a ­
stępne mogą trw ać dłużej.

W  woazie nie należy pozosta­
w ać bez ruchu. Zasadniczo każ­
dy kąpiący- się w  rzece powinien 
umieć p ływ ać: pozwala mu to na 
leżycie wykorzwstać dobrodziej­
stwo kąp ie li i chroni przed nie-

Z e g a r e k  z  w ę g l a
In w a lid a  wojenny, Borussak. 

zam ieszkały w  Heidelbergu, z za­
wodu mechanik, wy konał zega­
rek którego wszystkie części 
składowe są z w-ęgla Zegarek 
funkcjonu je  precyzyjn ie  i bez u- 
szkodzeń tak. jakgdyby by l wy- 
konany z metalu. .Osobliwość,ta 
budzi zrozumiale zainteresow a­
nie śród fachowców i laików, 
którzy podziw iają benedyktyn 
ska pracę inwalidy

bezpieczeństwem utonięcia.
N ależy baczną uwagę zw racać 

na uczucie ziębnięcia. W  kąpieli 
nie pow inniśm y odczuwać dre­
szczy. Je ś l i  tylko w strząśnie nami 
zimny dreszcz, powinniśm y na­
tychm iast w y jść  z wody i  dążyć 
do rozgrzania się. A  osiągnąć to

możemy przez bieganie, g im na­
stykę szwedzką i, co na jw ażn :ej- 
sze, głębokie oddychanie, stoso­
wane do czasu, aż poczujemy 
przyjem ne ciepło.

Je ś li chodzi o ziębniecie w ką ­
pieli, to specja lną uwagę należy 
zwracać u dzieci. Dziecko często

wtedy dopiero samo wola, że zlę 
bnie, k iedy już  jes t całkiem  sine 
Osoba starsza, która jes t z dziec­
kiem, w inna dopilnować by malec 
zbyt dlugc nie p luskał się w  wo­
dzie, a wówczas można łatw o za­
pobiec przeziębieniu.

D r  A . R.

W s k u t e k  n a d m i e r n y c h  k ą p i e l i  s ł o n e c z n y c h

Niezwykła choroba skóry
„ F o t o g r a f j e  r o ś l i n  o d b i i e  n a  o p a l o n e j  s k ó r z e

Korzystan ie  z kąp ie li słonecz 
nych przybrało obecnie charakter 
masowy. Dobroczynny wpływ- słoń 
ca na ustrój norm alny zdrowy 
znany jes t teraz nietylko leka­
rzom, a is również szerokim sfe­
rom społeczeństwa. Jednakże 
dzięki temu, że bardzo w ie le  osób, 
,dąc za popędem ogólnym, bezkry­
tycznie ustosunkowuje się do te­
go bądźcobądż nieobojętnego 
zabiegu, jak im  jest kąpiel słonecz­
na, coraz częściej daje się s tw ie r­
dzić szkodliwe działanie promie­
ni słonecznych na organizm y 
slabsze ale specjaln ie w rażliwe. 
Często zaś ponoszą sami „kąpielo- 
wieze“  dzięki niedostatecznej 
przezorności i niepraw idłowem u 
stosowaniu kąpieli.

W raż liw ość  na prom ienie’ sło­
neczne jest indyw idua ln ie  różna. 
U n iektórych o—>b istn ie je  spę- 
c ia lna  nadczulość skóry na św ia ­
tło słoneczne, którą zaliczamy do 
rzędu an a filak s ji (uczulenia"! na-j 
wet pod wpływem  krótkiego na-, 
św ietlun ia palącem i prom ieniam i 
słońca —  u osób takich powsta-j 
ję w ypi ysk na skórze, albo po 
krzywka. Takie  osoby absolirtłife 
nie powinny używać kąp :eli słone-1 
eznych i powinny się zadow olić, 
jedynie, również bardzo zdrowe-j 
mi, kąpielam i powietrznem i w 
m iejscach słabo zacienianych 
drzewami.

Ciekawe cierp ien ie opisn1 w rz 
1926 Oppenheim. które było spo­
strzeżone u osób. które >ię obsu-

ezają po kąpielf, leżąc na słońcu 
w traw ie . Stw ierdzano w  takich 
wypadkach nieraz zaczerw ienie­
nie skóry, na którem tworzą się 
pęcherzyki, przyczem powstają  
na skórze zaczerwienionej jakby 
odbitki ro ś lin ,,—  łodyg i liśc i —  
przylegających do skóry. Otóż, 
takie schorzenie skóry nie jest 
bynajm niej w yw ołane roślinam i, 
jak  np. oparzenie pokrzywą, lecz 
przez prom ienie słoneczne i przez 
substancję na św iatło  słoneczne 
Substancją  uczulającą w  tym  w y ­
padku jes t ch lo ro fil w  roślinach 
-ielonych zawarte.

W  ostatnich czasach dzienniki 
u nas . zagranicą coraz częściej 
notują wypadki porażenia słone­
cznego. Z czynników sp rzy ja ją ­
cych porażeniu wym ienić należy 
zmeezenie, posiłek obfity, w ypicie  
dużej dawki alkoholu, brak okry­
cia g łow y i karku jednem słowem 
wszystko ro, co zwiększa prze­

krw ien ie  mózgu i podnosi c iśn ie ­
nie. wewnntrzczaszkowe.

Gorący, upalny dzień odzna­
cza jący się dusznem powietrzem 
jest czasem, w  którym  porażenia 
tą najczęstsze. Porażenie w ystę ­
puje nagle Porażony pada i tra ­
ci przytomność. Tw arz  wówczas 
ma kolor czerwony. Czasem zja- 
v ia ją  się drgawki.

Jeż e li natychm iastowa pomoc 
nie u ra tu je  chorego, następuję 
śpiączka, a potem śmierć. Przy 
czvną śm ierci w  takim  wypadku 
iest silne przekrw ienie i w ybro ­
czyny krw aw e w mózgu i oponach 
mózgowych

Zanim  w ystąp i porażenie, za­
grożony osobnik odczuwa palenie 
i suebosć skóry, wzmożone p ra ­
gnienie i potrzebo częstego odda­
w ania moczu. Poza tem ogólny 
stan charakteryzuje  się znuże­
niem i osłabieniem  ogólnem.

Dr. A . R.

40-lecie wynslęiifinia kinematografu
Z ł o t y  m e d a l  d l a  L u d w i k a  L u m i ć r e

Houglas FsirOanks w y n r r s y o n y
z  k a s y n a  g r y  w  M o n t e  C a r l o

Douglas Fa iib a n k s  J r .  i Lau ra  
la  P lan te , baw iąc na R ivierze, 
w stąp ili w Monte Carlo do kasy­
na. Tu Doug chcąc spróbować 
szczęścia przysiad! się do ru le t­
ki.

W  tej ch w ili podszedł jednak 
do niego inspektor kasyna i o- 
znajm ił aktorow i ż,e regu lam in

A n t o n i  Marczyńska

kas\ na n ic pozwala mu na branie 
udziału w  grze.

Zakaz ten opiera się na przepi 
sie. k tóry mówi, że osoby p racu ją  
ce zawodowo na terytorjum  ks. 
Monaco nie mogą grać w  kasy­
nie. Fa irbanks zaś i L a u ra  la 
P lan te  istotnie kręcą film  na tle 
Lazurowego W ybrzeża
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N a ratuszu paryskim  odbyła 
sic uroczystość w ręczenia w ie l­
kiego Zlofego M edalu m iasta P a ­
ryża znakomitemu uczonemu 
Ludw ikow i Lum iere, w ynalazcy 
kinem atografu. Obecni byli na 
tej uroczystości liczni akademicy 
oraz przedstaw icie le w ładz, sfer 
literackich i artystyczny ch sto li­
cy F ra n c ji.

Znam ienne przem ówienie w y ­
g łosił Georges Contenot, prezes 
parysk ie j R ady  M ie jsk ie j, poclkre 
śla jąc  w ie lk ie  zasługi Lun iió rYa . 
którego im ię zabłyśnie ©£• 'm e  
wc wszystkich kra jach  cjzr/fl: o 
wanych. w  czasie obchodów r o- 
kazji czterdziestolecia istn ien ia 
ki-npmatografji. Rów nież >Belgj:i 
złożyła hołd wielkiem u uczonemu

K a t a l o g  z b i o r ó w  a m e r y k a ń s k i e g o  m i l i o n e r a

Najdroższym katalogiem na świecie
W  Londyn ie  wyszedł z druku 

katalog dzieł sztuki sporządzony 
pod k ierow nictw em  znanego este 
ty  i h istoryka sztuki dr. W illiam - 
sona. K a ta lo g  ten jest unikatem  
w  swoim rodzaju. Z aw ie ra  on 
spis i opis, zbiorów areym iljone- 
ra  am erykańskiego, bankiera .1. 
P. M organ 'a.

Ka ta log  ukazał się tylko w  JO

egzemplarzach, ale koszty druku 
wynoszą aż 650.000 franków Jes t 
to w ięc najdroższy katalog na 
św iecie. Tak wysokie koszty ka ­
talogu pow sta ły stań, iż w szyst­
kie reprodukcje dzieł sztuki sa 
w łasnoręcznem i akw are lam i zna­
kom itych artystów , którym  M o r­
gan pou ierzył wykonanie kopij.

K o b i e t a  z  c n a r a k t e r e m
i

—  N ie  zdarzyło mi się jeszcze 
spotkać w  życiu „kob iety z cha­
rak te rem " —  ża lił mi się kiedyś 
m łody aktor Je r z y  K . — i te w szy­
stkie panie które znam, to ow­
szem, niektóre są m ile, inne 
znów ładne, ale cóż, są to prze­
ważnie isto ty o psychice p e rli­
czek czy indyczek, poprostu barw  
ne roztrzepotane ptaki. N iem a 
w śród nich te j której szukam —  
kobiety —  człow ieka z którym by 
można przejść razem przez życie-

To m ówiąc uta len tow any ten 
człowiek zagłębiał ponure spoj­
rzenie w  kieliszku, jakgdyby tam 
gdzieś na dnie m ajaczy ł obraz 
tej wym arzonej.

Po pewnym czasie u jrzałem  go 
w k aw ia rn i w tow arzystw ie  p ięk­
nej blondynki. B y ł radosny i pa­
trzy ł w  nią jak  w tęczę.

—  Dobrze, że cię spotykam —  
zawołał —  chodź przedstaw ię cię 
czaru jące j istocie. Pozwól K a ro l­
em to mój p rzy jacie l Ado lf, A  to 
jes t ta o której dawno m arzyłem  
— „kobieta z charakterem '* kobie 
Ła-człow iek.

L'siadłem  i rozmowa zeszła na 
tory teatralne.

—  Okropne czasy —  m ówiła 
pu lchna b londynka— kocham teatr 
ubóstwiam ale cóż, dziś noziom 
w idow isk jes t tak niski, że po- 
prostu chce się płakać Czy w i­
dział pan Jerzego w nowej ro li?—  
spyta ła  zw róciwszy się do mnie. 
i nie czekając na odpowiedź mó­
w iła  dalej. — bardzo nieodpowie­
dnia dla niego ro la  uważam że 
Je rz y  hardziej nadaje się do ro li 
am anta albo ta opera, panie ja  
tak kocham poważną muzykę a 
tymczasem w teatrze W ie lk im  wy­
staw ia ją  lekką starą operetkę.

W  ten sposób m niej w ięcej mó­
w iła  młoda dama, rozwodząc sic 
dtugo nad upadkiem sztuki tea 
tra i nej.

W  ciągu dwóch tygodni w idy - 
wałem ich razem i temat obniżki 
poziomu teatralnego nie schodzi! 
fO.l z ust.

Później w yjechałem  na dłużej 
z W arszaw y, a gdy w róciłem  spot 
kalem w  k aw ia rn i puchną blon­
dynę w  tow arzystw ie  jakiegoś ;n 
nego gentlem ana. 1 śm iechnęła 
sie do mnie smutno i przyw oła ła  
skinń>n>>m głowy.

—  M a pan czas? —  spytała i

L E K S Y
nie czekając na m oją odpowiedź 
m ów iła dalej —  proszę n iech pan 
posiedzi z nam i chw ilę , dawno z 
panem nie rozmaw-iałam

—  O statn i raz z Je rzym , w t*
dy

—  A ch  tal: to dawne czas* —  
przerw ała  —  Je rz y  poróżmił się ze 
m ną i un ika mnie od dłuższego 
czasu, obecnie tow arzyszy mi pan 
Balerońsk i, znany w  sferach  ku­
pieckich.

—  W iem , wiem, w ęd lin y
—  Okropne czasy —  m ó w iL  

plchna blondyna.— Szalenie mnu 
in teresu je  przem ysł w ęd lin iarsk i 
ale. cóż poziom wym agań dzisiej-

I szej k lien te li jest tak nisk i, że du- 
j prawdy p łakać się chce.
I —  W ła śn ie  radziłam  panu Bale- 
reńskiem u, żeby zainteresow ał się 
apara tu rą  do odkwaszania szm al­
cu, zeby się w z ią ł do przem ysłu 

; bekonowego, eksportu kiszek do 
N iem iec (n a  struny skrzypcowe) 
ale poco to wszystko, k iedy na- 
s/.ej publiczności w- dziedzinie wę 
d lin iarstw a , w ystarcza to, co
jest...

—  Czy byia  pani w  Narodo­
wym na „S ta rem  W in ie " ?  —  spy 
tałem

—  Och nie, nie mam czasti. J e ­
steśmy z panem Ba lerońsk im  tak 
zajęci oboje, że nie stać nas na 
żadne przyjem ności, już  r.ie pa- 
Biiętam . kiedy ostatn i raz byłam  
w teatrze, zresztą przyznam się 
panu że w idow iska m nie trochę 
nużą.

Po m iesiącu spotkałem ją  z o fi­
cerem. M ó w iła  dużo o paradach, 
nowych m undurach galowych, mo 
toryzacji a rm ji, szarżach, garnizo 
nach i m anewrach, które odbyła 
z nim wspólnie.

Po dwóch m iesiącach w id yw a ­
łem ją  w towarzystw ie kuśnierza 
M artw ił ją  k iepsk' zwierzostan 
w  naszych * lasach trudności 
związano z hodowlą . zwierząt, fu ­
terkowych.

Później spotylł*i«»w» w  io v * . 
rzystw ie  fortancerza, zwierzyła 
mf się, źe ma zam iar napisać du­
żą rozprawę o tańcu.

—  N iech pani tego me robi, tc 
me cfia pani zajęcie —  odrodzi­
łem je j szczerze. —  Je s t  pani ko­
bietą z charakterem  i powinna 
pani napisać coś poważniejszego

Spo jrza ła  na mnie dużemi błę- 
kitnem i oczami.

—  Cóżby pan ra d z ił?— spytała.
—  W  pani w arunkach  radz ił­

bym pani napisać encyklopedję.
i J u r

Ze m s ta  H indusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n e

—  Żeby taką hołotę wpuszczać do porządnego lo k a lu !
—  W idocznie lokal przestał być porządnym i pora go zm ienić!
—  < złowiek przychodzi w smokingu, a takie indyw iuum ... 

skanda l!
—  Gdzie m aitre  d hotel, proszę go zawołać do mnie.
A ci dwaj, nie przeczuwając, jak ie  chm urj gromadzą się nad 

i*m i, gawędzili sobie m ilo o dawnych, dohrych czasach.
—- Te czasy nic w rócą już nigdy, —  w estchnął Rober!.
—  W rócą , w rócą i to niebawem, w ojna m m i się skończyć w 

Bvaju.
—  W  m a ju ? Sądzisz, że N iem cy złam ią nas tak prędko?
—  Czy złam ią, czy nie złamią, w yciągną rękę do zgody, bo zro 

Zumieli już napewno, że dzisiejsza w ojna zawsze musi skończyć 
się klęską obydwóch w o ju jących  stron. By um knąć ostatecznego 
wyczerpania, zaproponują rozejm zaraz po ukończeniu tej o fen­
sywy, poczem nastanie błogosław iony pokój na zasadzie status 
quo ante, który przetrw a to stulecie.

—  Oby tak b y io !
—  Będzie, Robercie. Bo lesna nauka, jaką  ludzkość otrzym ała 

teraz nie pójdzie w  las i nastanie szczęśliwa era pokojowego 
współżycia wszystkich narodów, era, jak  mówią pacyfiśc i, b ra te r­
stwa ludów. Że to nie jest mrzonką, n iechaj św iadczy korzystny 
zwrot, jak i niedawno nastąpił w ustosunkowaniu się rządu tw oje j 
o jczyzny do nas. H indusów. Przed w ojną naszem marzeniem by] 
samorząd

—  Podobno macie dostać ten wasz upragniony Home I J j l e
—  Znacznie w ięcej mamy dostać, p rzyjacie lu  i to dzięki szla- 

cbetnośi/i twoich rodaków, którzy w  swoich w spaniałom yślnych

obietnicach poszli daleko poza nasze dawne żądania. Montagu, 
w ice - król Chelrm-dorf, a naw et sam L lo yd  George dał nam w y ­
raźnie do zrozumienia, że zupełna niezaw isłość In d y j jest kwestją 
najbliższych m iesięcy po zawarciu  pokoju. Och, Robercie, jakże 
powinieneś być dumnym, że jesteś członkiem tak szlachetnego 
n a ro d u ! ——

—  Obawiam  się... —  zaczął Robert, lecz u rw a ł na tychm iast; 
nie chcia ł psuć radosnego nastro ju  Prakaszow i wypowiedzeniem 
sw eje j op in ji o w artości obietnic takiego lisa  i krętacza, jak L loyd

: George... —  A  to co ?
To pytanie Sk ierow ał do kelnera, k tóry dyskretnie „pod rzuc ił" 

na stół św istek papieru.
—  Rachunek, panie kapitanie.
—  Rachunek? J a  bynajm niej nie prosiłem  o
—  Pan  kap itan przed ch w ilą  w ykonał taki ruch palcam i, jak  

przy liczeniu pieniędzy, w ięc myślałem...
—  Zabawne nieporozumienie. No, ale skoro pan już  zrobił ra ­

chunek, to zapłacę.
Zap łaci! i siedzieli dalej, ku bezsilnej rozpaczy kelnerów, któ- 

Irz y  m urowanie liczy li na swój n a iw n y  tr ick  z rachunkiem . Po 
'c h w il i w ydelegowane piccolo zapytał Roberta z g łupia fran t, o 
której godzinie zwolni ten stolik, gdyż ktoś-tam zam ówił go te- 

■ lefonicznie.
—  Są przecież na sali jeszcze inne stolik, niezajęte.
—  Tak. panie kapitan ie, ale nasz gość siada zawsze w  tej loży.
—  A  dzisiaj nie będzie tu siedział, rozumiesz?... N iesłychane! 

Coś podobnego zdarza mi się po raz pierwszy.— rzekł do Prakasza.
—  Zdaje mi się, że zbyt głośno krzyknąłeś na tego c-hlopca, —  

' odparł H indus z uśmiechem, —  cała sala patrzy nas ze zgorsze­
niem.

Vr pięć m inut później Robert dowiedział się, jak ie  by ły  p raw ­
dziwe powody tego zgorszenia. M a itre  d‘hotel „uśw indom .!" go w  
najbardziej delikatnej form ie i z tysiąezncm i przeprosinam i, ale 
to nie złagodziło gniewu Roberta, nader skorego do aw an tu r po 

I każdej libacji,

—  Ten strój d rażn i? —  powtórzył fortissim o. —  Kogo d ra ż n i? ! 
Proszę mi wskazać tego błazna, durnia, którego...

—  Ależ, panie kapitanie...
—  Proszę m i m .skazać, powiedziałem !
Zerw a ł się i w yzyw ającym  wzrokiem omiótł ca łą  salę, którą 

od kilkunastu sekund zaległa groDowa cisza.
—  Proszę państwa, —  zawołał, —  oświadczono mi w łaśn ie, że. 

kogoś na sali oburzyło to, ż mi j przyjacie l wszedł tu ta j w  takim  
stroju Żądam, aby ten jegomość w ystąp i! i powtórzył mi lo do 
oczu!

—  Robercie, zostaw, chodźmy stąd..
—  Pojdziem y, ale w p ie rw  za łatw ię  porachunki z tym kabo­

tynem !
Na sali rozległy się pomruki, sykania, w reszcie okrzyki prote- 

-tu. M a itre  d‘hot,el w idząc, i i  n ic n ic wskóra z tym w staw ionym  
Anglik iem , pobiegł do budki telefonicznej, b y  wezwać patro l o f i­
cerską.

—  Pan ie  i panowie, —  ryczał Robert, —  ten oto mój p rzy ja ­
ciel oca lił mi życie na fro n c ie ! G dy mój samolot spadł między za­
sieki okopów, on...

O p isu jąc bohaterskie w yczyny Prakasza, każde zdanie koń­
czył uderzeniem pięścią w  stół, aż dźwięczało szkło. S łuchano gc 
spokojnie, dopóki jak iś  dowcipniś nie zaczął przedrzeźniać jego 
anglosaskiej w ym ow y: Fran cu z i nazbyt lub ią  się śmia-k by mogli 
pom inąć taką okazję. Ten  śmiech w y trą c ił RoDerta z równow agi 
do reszty, w yw o ła ł żądzę odwetu ja k  najbardzie j brutalnego. Z za- 
ciśniętem i p ięściam i i z m iną zapaśnika, k tó ry  ma roznoczać decy­
du jącą rundę na ringu bokserskim, w yruszy ł w- stronę pobliskiego 
stołu, gdzie siedziało sześciu mężczyzn, najw lęcej rozbawionych 
jego tw ardą  francuszczyzną. A le  służba czuwała. M u r  kelnerów  
w yrósł przed rozsierdzonym oficerem , a równocześnie b lady m aitre 
d‘hotel półgłosem w ym ien ia ł mu nazwiska owych sześciu panów, 
sadzać, że to ostudzi jego bojowy zapał.

(D . c. n ).
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